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GAZETO LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeE.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha*., 
pocztą 16 h a l  — B iura Redakeyi i Adm inistraeyi 
"lica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasai 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s i ę c z n ie  2 li. 70 h.  — W miejscu: r o c z n i e  24 K. ,  półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N ie m c z e c h  3 X.  20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia,, ćwierćroezni i miesięczni \ a  dopłatą pierwsi I K 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 h a l ,  
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Liyowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
k a  Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F rancyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
V ai enne.

CZĘŚĆ I I E m p O W A

Lwów, 3 lipca.
Wybory, które w przyszłym roku od­

będą, się na Szląskn pruskim, wywołują już 
oddawna szeroką dyskusyę w prasie niemie­
ckiej. Na Szląskn tym w obozie polskim za­
rysowały się dwa k ieru n k i: jeden domaga 
się, aby, jak dotychczas, postępowano przy 
tych wyborach w porozumieniu z niernie- 
ekiem centrum, — drugi zaś, aby przyszło­
roczne wybory odbyły się pod hasłem na- 
rodowem polskiem, odrębnie od centrum a 
s,łą rzeczy nawet przeciw centrum. — To 
ostatnie hasło, podsycane niewyraźnem czę­
stokroć i niezdeeydowanem stanowiskiem 
dzisiejszego centrum niemieckiego w spra­
wie polskiej w Prusiech, lub nawet wprost 
nieprzychylną postawą części katolików nie­
mieckich w obee Polaków, — wywołuje w 
prasie centrum łatwo zrozumiałe zaniepoko­
jenie. Z drugiej strony hakatyści wytężają 
Wszystkie siły, aby opierając się na antago­
nizmie polskich prądów na Szląskn Górnym 
przeciw centrum, spowodować stronnictwo, 
które przez długi szereg lat zajmowało w o- 
bec Polaków i ich żądań stanowisko spra­
wiedliwe i przychylne, do opuszczenia Pola­
ków, a przyłączenia się do stronnictw, wy 
stępujących wrogo przeciw Polakom.

Ten ostatni kierunek zdawał się brać 
wśród katolików niemieckich, zwłaszcza na 
Szląsku Górnym, przewagę, gdy oto na ze­
braniu mężów zaufania stronnictwa centrum 
W Bytomiu, odczytano następujący list do­
tychczasowego posła, prezydenta parlamentu 
niemieckiego, hr B allestrem a:

„Ilekroć publicznie przemawiałem w 
sprawie języka polskiego, zawsze oświadcza­
łem się nie tylko za tern, żeby nauka religii 
odbywała się we wszystkich oddziałach szkol­
nych w języku polskim, ale także, aby wo- 
góle udzielano lekcyi polskiego języka, i to 
z dwóch powodów: po pierwsze, aby dzieci 
Wyuczywszy się po polsku, mogły korzystać 
z nauki religii, a powtóre dlatego, że mam

przekonanie, iż każdy człowiek posiada przy­
rodzone prawo uczenia się swej mowy ojczy­
stej. Jeżeli rząd zmusza dzieci do uczęszcza­
nia do szkół rządowych, powinien zadość­
uczynić przyrodzonym prawom. Sądzę, że za­
równo ze względu na dobro ludu, jak sfer 
rządzących, urzędnicy, wchodzący w styczność 
z ludem, winni przynajmniej do pewnego 
stopnia znać .język ludu, aby nie potrzebo­
wali posługiwać się tłómaczami. W młodym 
wieku spędziłem kilka lat w G alicji i tajr 
nauczyłem się po polsku, że nie można było 
rozróżnić, czy jestem Niemcem czy Pola­
kiem. Minęło odtąd 40 lat, a nie mając spo­
sobności kształcić się w polskiem, wyszedłem 
z wprawy, lecz rozumiem wszystko i nieraz 
poprawiałem omyłki tłómaczów sądowych“

Oświadczenie to, złożone przez wybi­
tnego posła, który jest prezydentem parla­
mentu niemieckiego, wywołało ogromną wrza­
wę w dziennikach hakatystycznych. Posener 
Tagblatt n. p. pisze:

„Oświadczenie to nie wiele hr. Balle- 
stremowi pomoże, skoro Polacy widocznie 
zdecydowani są odebrać mu mandat. Nie mo­
żemy przytem uchylić się od mniemania, że 
taktyczne zdolności centrum byłyby się przed­
stawiły w lepszem świetle, gdyby hr. Balle­
strema., marszałka niemieckiego parlamentu 
nie było ono postawiło w położeniu że musi 
on bić tak niskie pokłony przed Polakami. 
Centrum rozporządza poddostatkiern manda­
tami pewnymi, z których jeden mogło było 
oddać, hr. Ballestremowi, a tym sposobem 
można, było uniknąć oświadczenia, dającego 
pole do tak rozmaitej interpretacyi. Stronni­
ctwo, które ma pretensję, aby mu dano u- 
rząd prezydenta parlamentu, ma też co naj­
mniej moralny obowiązek starania się o to, 
żeby ten, kto tę godność piastuje, nie popa­
dał w walce o utrzymanie mandatu w sprze­
czność z większością niemieckiego narodu“.

Organ hakatystyezny posunął się zatem 
do twierdzenia, że jego polityka jest polityką 
większości niemieckiego narodu, a stano­
wisko hr. Ballestrema jest odosobnione a 
przynajmniej reprezentuje tylko zapatrywania 
mniejszości. Przecież jednak hr. Ballestrem  
jest prezydentem parlam entu! — To właśnie

nie daje spokoju prasie hakaty stycznej, ale 
to także nadaje wielką doniosłość słowom 
listu hr. Ballestrema. Są one donośnym pro­
testem większości katolickich Niemców prze­
ciw polityce hakatyzmu.

Sprawy sejmowe.

Wczoraj odbyło sio trzecie z rzędu po­
siedzenie sejmowego Koła polskiego, poświę­
cone obradom nad sprawą polityki Koła pol­
skiego w Wiedniu. Obrady wczorajsze trwa­
ły od godziny 4 do pół do 7 wieczorem, a 
były podobnie, jak poprzednie, poufne. Na 
wezorajszem posiedzeniu obrady doprowadzo­
no do końca i przystąpiono cło głosowania 
nad przedłożonemi rezolueyami. Było ich 
trzy.

Bezolueya przedłożona przez klub de­
mokratyczny epiew a:

Koło sejmowe polskie wyraża przeko­
nanie :

1. Że sprawom i interesom narodu pol­
skiego w zakresie polityki zagranicznej na­
leży się czujna i stanowcza obrona w Dele­
gacji dla spraw wspólnych i że Reprezenta­
c ja  n asza  w Delegacji przedewszystkiem 
względem na ten interes narodowy kiero­
wać się powinna;

2. że w obec coraz silniejszych a tak­
że i w granice Austryi wkraczających 
dążeń antypolskich, wszystkie nasze cia­
ła reprezentacyjne maja obowiązek w za­
kresie spraw wewnętrznych używać wszel­
kich prawnych środków ku ochronie i po­
pieraniu narodowych interesów polskich, 
zwłaszcza na polu wychowania publicznego, 
adm inistracji i języka urzędowego;

3. że obecne, co najmniej obojętne s ta ­
nowisko Rządu w obec ekonomicznych i kul­
turalnych potrzeb naszego kraju, gdyby mia­
ło trwać dalej, doprowadzi kraj do zupełne­
go upadku. — Koło sejmowe zatem wyraża 
nadzieję, że Koło posłów polskich w Radzie 
państwa wszelkich użyje środków, aby Rząd

do spełnienia słusznych tych życzeń kraju 
skłonić, — a w danym razie uczyni od te­
go zależnera stanowisko swoje w obec Rządu.

Rezolueya przedłożona przez ks. Stoja- 
łowskiego, opiewała:

„Koło sejmowe polskie po wysłuchaniu 
sprawozdania o położeniu politycznem i trzy­
dniowej wyczerpującej dyskusyi, uchwala :

1. Posłowie wszystkich stronnictw na­
rodowych wyrażają przekonanie, że członko­
wie Koła parlamentarnego i Delegacji czu­
wali nad myślą polską i sprawą naszą na­
rodową troskliwie, roztropnie, przezornie — 
i z godnością (chociaż oświadczenia jego po­
lityczne, ujęte w formę, dyplomatyczną mo­
gły być mniej zrozumiane przez masy ludo­
we) — i wyraża Kotu w tym kierunku naj - 
zupełniejsze uznanie i zaufanie.

2. Koło sejmowe sądzi, że Koło pol­
skie może, bez narażenia sprawy narodowej 
na niebezpieczeństwo, dopominać się ener­
giczniej i bardziej stanowczo o zaspokojenie 
z funduszów państwowych naszych potrzeb 
kulturalnych i ekonomicznych — i od u- 
względnienia tych potrzeb uczynić zawisłem 
swe postępowanie w obec Rządu.

3. Koło sejmowe w interesie szybkiego 
i łatwiejszego unarodowienia mas ludowych 
i szczerej zgody społecznej, starać się po­
winno o usuwanie rzeczywistych nadużyć i 
ścisłe przestrzeganie ustaw, oraz wspierać 
zdrowy, na chrześciańskich i narodowych za­
sadach oparty ruch ludowy.

Wreszcie rezolucja przedłożona imie­
niem większości przez p. Stadnickiego opie­
wała :

„Koło sejmowe polskie, po przeprowa­
dzonej naradzie nad polityką Koła polskiego 
w Radzie państwa i w Delegacjach dla spraw 
wspólnych, wyraża Kołu polskiemu i człon­
kom delegaeyi votum zaufania.

„Koło sejmowe wyraża przy tej sposo­
bności przekonanie;

„I. że Reprezentacya nasza w Wiedniu, 
spełniając wszelkie obowiązki wobec Państwa 
i ponosząc daleko idące ofiary w interesie 
siły mocarstwowej Monarchii, winna i na­
dal zarówno w Radzie państwa jak też w 
Delegacyach bronić praw i interesów na-

MD T O M
Nasyp kolei wyginał się w tern miej­

scu szerokiem półkolem, okrążając ogromny 
staw, niemal jezioro. Ze stawu wypływała 
szeroka struga. Przerywała ona tor, który 
dla tego musiano spiąć mostem żelaznym. 
Most leżał na piasezystym wale jak potężna 
klamra na wielkim, żółtym pasie. Zaraz za 
mostem kryła się struga w rozległym, sta­
rym, jodłowym borze..,. Bór właził niemal 
na spadziste boki linii. Nagie pnie sterczały 
prosto, obojętne na siebie, do armii mrukli­
wych samolubów podobne. Kudłate czuby 
drzew, bliższe nieba i słońca, poplątały się 
w bratnim uścisku, tworząc zbitą, czarną 
powałę, nad smukłemi kolumnami pniaków, 
Ten las wyglądał jak olbrzymia, ponura gon- 
tyna, bogowi Czarnemu poświęcona, z któ­
rej uciekło wszystko co jasne. Podnóża jo­
deł ginęły w grubych warstwach opadłego 
od dawna, zżółkłego lub zczerniałego igli­
wia. Wrzosy, paprocie, jałowce i leśne dzwonki, 
pleniły się zrzadka, ostrożnie i nieśmiało po 
szpilastej powłoce. Ptaki budowały tylko gdzie­
niegdzie gniazda — słońce torowało sobie 
z trudnością drogę po przez gęsty namiał 
jodłowych koron, i księżyc wschodził lękli­
wie. Jakieś _ samotne, zacięte w sobie było 
to państwo jodeł. Domek dróżnika rozłożył 
się o kilkanaście kroków od skraju, pod cie­
niem pustelniczego dębu,_ który wyrósł tu 
przed wielu, wielu laty, nie wiadomo skąd, 
w tej dziedzinie drzew iglastych, sam jak 
palec. Usychał teraz od czuba. Co rok kilka 
sczerniałych, bezlistnych gałęzi wyciągał ku

niebu niby ręce, rozpaczliwie wzniesione, wo­
łające pomsty na przychodzącą starość, nie­
moc. śmierć....

Istotnie od dawna już wyrok stracenia 
wisiał nad nim. Miał być zwalony i zużyty 
na opał. Wyprosiła mu jeszcze rok życia 
Fela, a stary dróżnik, mimo okropnego skąp­
stwa, okazał się wyjątkowo względnym i przy­
rzekł czekać. Może sam uczuwał pewną li­
tość nad podupadłym mocarzem, którego 
czekała zagłada. Fela zobowiązała się z re s z tą  
w zamian za uzyskane ułaskawienie zbierać 
przez całe lato suszki w borze, aby i kawał­
ka drzewa nie potrzeba było kupić na zimę. 
Dotrzymywała uczciwie przyrzeczenia i wszy­
stkie chwile, wolne od pracy domowej lub 
zajęć na linii, spędzała w iesie, zwłócząe 
całe góry chrustu. Ta przymusowa praca 
ciężyła jej trochę.

Gdyby nie litość nad dębem, zerwałaby 
układ na pewno.

Dla niego musiała opuszczać przejazdy 
poobiednich pociągów 7, a stanowiło to dla 
niej nie najmniejszą ofiarę.

Pociągi były j ej jedynym łącznikiem 
ze światem, towarzystwem, przyjaciółmi. Całe 
dzieciństwo przebawiła na szynach. Umiała 
po nich biegać, aż hen daleko za bór. jak 
akrobata po sznurze, nie spadłszy ani razu. 
Umiała, przyłożywszy ucho do żelaznych że­
ber, rozpoznawać czy pociąg idzie i jak jest 
daleko.

Te długie czarne linie, biegnące z je­
dnej i z drugiej strony w nieskończoność, 
stawały się jej istotnie jakieiniś drogami w 
krainy bajki, owe cudne kraje, gdzie doiny 
są srebrne i złote, drzewa mają owoce z ru ­
binów, szafirów i dyamentów, bursztynowe 
stoły uginają się pod ciężarem jaspisowych 
naczyń, książęta i królewne latają w powie­

trzu, a dobre wróżki i złośliwi .geniusze nie­
ustanne i zacięte toczą walki. ióe takie nad 
zwyczajności, jeżeli już teraz nie istnieją, to 
w każdym razie istniały, dowiedziała się Fela 
z pięknie oprawnego tomiku baśni, znalezio­
nego raz po przejeździe pospiesznego pocią­
gu, w kałuży pozostałej w rowie z wczoraj­
szego deszczu. — Pływał sobie spokojnie, 
brukając swą bogatą, złotą i czerwoną su­
kienkę w błotnistej wodzie.

Stał się skarbem dla Feli, a zarazem 
był jedyną książką w domu, prócz biblii i 
starego zbioru śpiewów kościelnych.

Książki szkolne kazał Becker córce sprze­
dać, zaraz po ukończeniu nauki, twierdząc, 
że dziewczyna gotowa w nich tkwić całymi 
dniami i zaniedbywać dom. Umie czytać, pi­
sać i rachować. Więcej nie trzeba.

Skąpstwo i podejrzliwość czyniły Be­
ckera skończonym dziwakiem. — Ludzi nie 
cierpiał. Nie wdawał się absolutnie z nikim. 
Darmozjadów do domu sprowadzać, żeby co 
najlepsze wyjedli, kąty przeglądali i drogę 
złodziejom pokazywali ? Jeszcze czego !

Nie ruszał się też prawie z domu i 
pola. Do miasta chodził tylko parę razy na 
rok na nabożeństwo do zboru i bywał za­
wsze przedtem ogromnie zły. Nie mniej przy­
gotowywał się do tych pielgrzymek z g łe- 
bokiem namaszczeniem. W Wielki Piątek
przywdziewał nawet najnowszy mundur, któ­
ry, nawiasem mówiąc, miał już ze trzydzie­
ści lat i świecił się _ na wszystkich połach 
i szwach, jak starannie wypolerowany rondel.

Fela nie towarzyszyła ojcu nigdy.
Jeżeli szli oboje, to każde inną drogą 

W zwyczajne niedziele, zależne od pogody 
i ochoty, wędrowała dziewczyna to do zboru, 
to do wysokiego kościółka, który leżał tuż 
za odnogą boru, w gospodarskiej wsi Rzę-

dzinie. Chłopi rzędzińscy przyzwyczaili sio 
widywać „Miemkę" na polskiem nabożeń­
stwie, a znów „Miemka" lubiła uroczyste 
procesje, chóralne śpiewy i jarzące światło 
nabożeństw wieczornych. Bawiło ją  to. Miała 
widowisko. W przeszłym roku, gdy „błyska­
wiczny" do Wrocławia przechodził o 5-tej, by­
wała na „Majowem“, jak na dobrym spektaklu. 
Tego roku nie mogła, bo „Blitz“ przelaty­
wał o 7-mej a z „Blitzem" żyła w najwięk­
szej przyjaźni, zwłaszcza od czasu, gdy 
wskutek naprawy mostu na strudze, pociąg 
musiał przystawać i potem przekradać sift 
wolniutko przez nadwątlone prząsła.

Wówczas w pootwieranych szeroko o- 
knach I. i II. klasy, widziała eleganckich 
panów, piękne panie i podobne do aniołów 
dzieci. Panowie mieli najczęściej miękkie 
aksamitne lub jedwabne czapeczki na gło­
wach, na rękach pierścienie, a panie małe 
kapelusiki otoczone białemi lub niebieskiemi 
woalkami, kolorowe bluzki lub śliczne, zgra­
bne płaszczyki. Dzieci, najczęściej bez kape­
luszy, wychylały swe główki otoczone dłu­
gimi włoskami. W iatr loki rozwiewał, że 
tworzyły jakby koronę koło drobnych twa­
rzyczek. I  panowie i panie i dzieci, wyda­
wali się tacy jacyś inni, jak wszyscy ludzie, 
których Fela widywała dotąd. Najbogatsi 
gospodarze Rzędzina, córeczka wójta, która, 
jako najładniejsza i nąjbogaeiej ubrana za­
wsze na procesyi niosła białą chorągiewkę 
z barankiem, ba nawet eleganckie panny 
pastorówny z miasteczka, ani się umywały 
do tych ludzi z okien „błyskawicznego", 
spozierających na nią.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lwhm ha Dobrzyńska-Rybicka.



rodu polskiego, w tem przeświadczeniu, że 
stanowisko takie Polaków w Austryi, oparte
0 wspólność i łączność ich interesów z in ­
teresami Monarchii wychodzi na pożytek i 
Państwa i kraju.

„II. że Koło polskie w Wiedniu silne 
swą solidarnością użyje wszelkich środków 
konstytucyjnych, aby zniewolić Eząd do speł­
nienia słusznych żądań i potrzeb kraju w 
dziedzinie stosunków kulturalnych i ekono­
micznych, bez czego kraj nie mógłby się 
podźwignąć z dawnego zaniedbania i że od 
tego Koło czynić będzie zaleźnem swoje sta­
nowisko wobec Rządu11.

W głosowaniu otrzymała większość i 
z o s t a ł a  u c h w a l o n ą  r e z o l u e y a p ,  S t a ­
d n i c k i e g o .  — Wobec tego odpadło gło­
sowanie nad rezolucyą posła Stojałowskieg’o 
(punkty 1 i 2; na zaniechanie głosowania 
nad punktem 3 ks. Stojałowski się zgodził). 
Za rezolucyą pierwsząj głosował cały klub 
demokratyczny.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
b u d ż e t o w e j  załatwiono na podstawie re­
feratu p. Barwińskiego wydatki na zakłady 
dobroczynności i na pomniki historyczne; na 
podstawie referatu p. Rottera wydatki na żan- 
darmeryę; na podstawie referatu p. Milew­
skiego wydatki na melioracye i budowy wo­
dne ; na podstawie referatu p. Skałkowskiego 
wydatki na reprezentacyę kraju i koszta za­
rządu; wreszcie na podstawie referatu p. Loe- 
wensteina wydatki rozmaite. Komisya budże­
towa ma dziś załatwić resztę rubryk i budżet 
zostanie zamknięty.

W komisyi dla organizacyi biur pośre­
dnictwa pracy obradowano w dalszym ciągu 
nad przedłożeniem Wydziału krajowego o 
publicznych biurach pośrednictwa pracy. Przy 
§. 1. postawił p. Stadnicki wniosek, ażeby 
urządzono tylko jedno krajowe biuro. P. Czar­
toryski domagał się, aby nie było przymusu
1 aby; tam, gdzie \  inicyatywy Wydziału 
krajowego założone zostanie biuro powiatowe, 
nie było biura miejskiego, z wyjątkiem Lwo­
wa i Krakowa, gdzie mają być biura miej­
skie. P. Jah l postawił wniosek, aby przymu­
sowo zaprowadzono biura w miastach, liczą­
cych najmniej 15.000 ludności i aby w tych 
miastach agendy powiatowe przydzielono 
biurom miejskim. W głosowaniu przyjęto 
wniosek p. Czartoryskiego z wyjątkiem kwe- 
styi przymusu, która właściwie już w dysku- 
syi ogólnej została zadecydowaną.

W komisyi s a n i t a r n e j  załatwiono: 
na podstawie referatu p. Bednarskiego, spra­
wę założenia nowych okręgów sanitarnych; 
na podstawie referatu p. Trzecieskiego uchwa-; 
łono uznać szpital w Dolinie za publiczny ’ 
na podstawie referatu p. Jabłońskiego spra­
wę budowy pawilonu w zakładzie dla obłą­
kanych w Kulparkowie i sprawę budowy 
pawilonu w szpitalu św. Łazarza w Krako­
wie.

W komisyi p o d a t k o w e j  na podsta­
wie referatu p. Łazarskiego uchwalono we­
zwać Rząd, aby budynki Rad powiatowych 
uwolnił od podatku domowo-ezynszowego. 
Nadto przydzielono do referatu wniosek p. 
Stojałowskiego o zaprowadzenie kraj. opłat 
od widowisk p. Bujnowskiemu, wniosek zaś 
księdza Mazikiewicza w sprawie pouczenia 
zwierzchności gwinnych o przepisach usta­
wy co do uwolnień od podatku domowego 
przy nowych domach p. Garapichowi.
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Da wn e  w s p o m n i e n i a

( z  f r a n c i a - s l r i e g r o ) .

(Ciąg dalszy).

Kontrast uczuć, które tu pozostawił z 
temi, które teraz tu przynosił, przerażał go 
prawie, jak widmo czegoś, czego nie mógł 
poznać, a które mu mówiło : „Jestem twoje m 
dawnem ja, które istnieć przestało11. Kilka 
istot przemieszkuje w nas, zmieniając się ko­
lejno, od kolebki aż do grobu i dziwnie ró­
żnią się jedne od drugich. Jakże pełnym 
zapału był ten młody Jakób de Bresle! jaki 
szczery, pozbawiony wszelkich ambicyj, z wy­
jątkiem jednej, aby być kochanym!

— Ba! pomyślał sobie, podniecając się 
w lekceważeniu i zuiechęceniu — wszystko 
to dzieciństwa, zalety zrozumiałe w młodym 
wieku i przy żywym temperamencie!

Ale te zalety, które nabył, owoce doj­
rzałego: wieku wyrachowanie, obojętność,
zniechęcenie do życia, czy więcej były warte ?

Miejsca, które zwiedzał obecnie, wydało 
mu się, że uległy tej samej metamorfozie, 
co on sam. Dla nich także sroga zima bez 
kwiatów rozpocząć się miała niedługo. W tym

W komisyi p r a w n i c z e j  załatwiono 
na podstawie referatu p. Fruchtm ana wnio­
sek w sprawie zniesienia rozporządzenia Ce­
sarskiego z r. 1854 z wezwaniem do Rządu, 
ażeby sprawę tę uregulował w drodze usta­
wodawczej.

W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  na 
podstawie referatu p. Maissa uchwalono przy­
znać prawo wyborcze do Sejmu dyplomowa­
nym weterynarzom.

Wniosek p. Stapińskiego w sprawie 
zmiany sejmowej ordynacyi wyborczej przy­
dzielono do referatu p. Góskiemu,

W komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  załatwiono na podstawie referatu p. 
P a y g e r t a  wniosek p. Kozłowskiego w spra­
wach cłowych i taryfowych.

IV. opina rada ro lim i

T arnów , dnia 3 lipea.

Drugi dzień zebrania ogólnej rady To­
warzystwa Kółek rolniczych rozpoczął się od­
czytaniem odezwy komitetu, utworzonego, ce­
lem wystawienia pomnika ś. p. Arcybisku­
powi Isakowiczowi. Prezes p. Cielecki za­
wiadamia reprezentantów Kółek, że roze­
słane zostaną arkusze składkowe i wyraża 
nadzieję, że Kółka przyczynią się do uświetnie­
nia pamięci swego pierwszego protektora.

Nastąpił obszerny referat hr. Reya 
„O włościach rentow ych11 z wnioskiem o przy­
jęcie następujących rezolucyi:

1. Ogólna rada poleca zarządowi główne­
mu, aby poczynił wszelkie możliwe kroki do 
przyspieszenia wejścia w życie ustawy o wło­
ściach rentow ych;

2. Ogólna rada poleca Kółkom rolni­
czym zapoznać się z włością rentową przez 
odpowiednie pouczenia na zebraniach powia­
towych.

W dyskusyi zabierają głos włościanie: 
Mordawski, Salabura, Maciaszek, Jarosz, Sre- 
dniawski. Jarosz zaznacza, że z całym naci­
skiem domagać się należy, aby ustawa jak- 
najprędzej załatwioną została, Mordawski sta­
wia dodatkowe wnioski:

1. aby włość rentowa nie mogła być 
po spłaceniu pożyczki rentowej dzielona na 
mniejsze gospodarstwa, niż pięciomorgowe 
a względnie na tak wielkie, aby się rodzina 
utrzym ała;

2. aby nabywca włości rentowej mógł 
spłacić pożyczkę rentową już po 5 latach, 
chociażby za zwrotem kosztów urządzenia 
włości.

Przyjęto wnioski hr. Reya oraz wnioski 
dodatkowe p. Mordawskiego.

Po referacie, imieniem wybranej po­
przedniego dnia komisyi - matki, inżynier Jo­
dłowski przedstawia do wyboru następują­
cych członków do zarządu głównego Towa­
rzystwa na trzechleeie 1902—1905 pp.: 1. 
Artura Cieleckiego, 2. dr. Głąbińskiego, 3 
dr. Kulczyckiego, 4. dr. Dulębę, 5. dr. Gar- 
gasa, 6. dr. hr. Reya, 7. Stefanowskiego,
8. Gogolewskiego, 9. Bohdanowicza, 10. Sma- 
gatę, 11. Sowę, 12. Jarosza, 13. Wójcika,
14. ks. Wesolińskiego, 15. prof. Pomorskiego. 
16. Turuana, 17. dr. Śtefczyka; 18. dr. Stecz­
kowskiego.

Wybór przyjęto przed aklamacyę.

ogrodzie, gdzie wszystko wydawało się jak­
by przypadkiem tylko wyrosło, w tych wiel­
kich i gładkich, jak ściany strzyżonych 
alejach, wstępne objawy zmiany pory roku 
dziwnie fanha,stycznie i melancholijnie się 
przedstawiały. Ten dzień szary i ciepły je­
szcze, był jakby wywatowany mgłą, a przez 
tę mgłę, ten krajobraz stworzony sztucznie 
z wielką prostotą, dzięki fantazyi młodej mo- 
narchini, która bawiła się, nosząc dzbanek 
Perretty  z bajki, na głowie, której przezna­
czeniem było paść pod gilotyną, ukazywał 
się jakby tonący w obłokach nie z tego 
świata. Z rzeki unosiły się ku chmurnemu 
niebu iune chmury i zawieszały się na ga­
łęziach brzóz i grabów, na których drżały 
krople, które można było wziąć za motyle 
złote i purpurowe, gotujące się do lotu. Wiel­
ka sosna meksykańska roztaczała po nad wo­
dą ciemną swoją zieloność, postrzępioną rude- 
mi plamami, dęby zaś, rywalizując z sosną 
pod względem wzrostu i siły, zaledwie czer­
wienić się zaczynały ; jak olbrzymie szyld­
wachy stały gęstym liściem pokryte wśród 
mniej silnych towarzyszy, na pół ogołoco­
nych z liści, pomimo tej wyjątkowo łagodnej 
jesieni.

Gazony i piasek pokryte były jednakże 
wzorzystym dywanem obumarłych liści, które 
padały ciągle, cicho i nieprzerwanie, cho­
ciaż żaden wiatr ich nie poruszał. Połamane 
trzciny barwy brunatnej sterczały z wody 
jeziora. A pomiędzy tymi wszystkimi odcie­
niami złota przyćmionego wilgocią szarą, 
igrał oderwany promień słońca, który, jak 
na starych obrazkach, wystrzelał z ukosa z 
chmur rozbałwanionych.

Na zakręcie ścieżki pan de Bresle zna-

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: 
Karola d’Abaneourt, Leopolda Wilanowskiego 
i Bolesława Żardeckiego.

Po załatwieniu tych spraw rozpoczęła 
się dyskusya na sprawozdaniem z czynności 
za rok ubiegły po treściwem zestawieniu dr. 
Kulczyckiego, p. Beneszek żąda zachęty do 
pielęgnowani?, drzew owocowych między 
włościanami i uważa za pożądane, by zapo­
znano Kółka ze stowarzyszeniami wstrzemię­
źliwości między młodzieżą, które w Belgii 
bardzo dodatnio działają. Ks. Zyguliński sta­
wia wniosek o wydanie popularnej broszury 
o melioracyach gruntowych, szczególniej o 
drenowaniu, oraz imieniem Kółek protestuje 
przeciw przeniesieniu szkoły ogrodniczej z 
Tarnowa do Krakowa.

Przyjęto dalej wnioski p. Sredniawslde- 
go o wysyłanie kosztem kraju instruktorów 
zagranicę celem zapoznania ich z wyrobem 
win owocowych, o przyśpieszenie wydania 
rozporządzeń wykonawczych do ustawy ko- 
masacyjnej. Szereg innych wniosków prze­
kazano Zarządowi głównemu do załatwienia.

Po obradach udali się delegaci celem 
zwiedzenia wystaw, (wystawa maszyn i na­
rzędzi rolniczych, oraz przeglądowa wystawa 
bydła, świń i drobiu), tudzież zwiedzili szcze­
gółowo szkołę ogrodniczo - sadowniezą, opro­
wadzani przez dyrektora i profesorów tejże 
szkoły.

*
Staraniem Zarządu głównego Kółek 

rolniczych urządzono dwudniową wystawę 
maszyn i narzędzi rolniczych, jak również 
niektórych wyrobów przemysłu krajowego.

Z firm polskich była tu fabryka H Ce­
gielskiego w Poznaniu, która prócz znanego 
„Recorda i lekkieb jednoskibowych pługów 
dla małych gospodarstw przedstawiła znako­
mite brony, plewniki i nowej konstrukcyi 
grabiarka (opatentowana). Nasze krajowe wy 
roby przedstawiły firm y: Braci Bartik w 
Tarnowie, młocarnia i tyezkarnia P. Froh 
lich i synowie w Starym Sączu, K. Frohlich 
w Nowym Sączu, specyalizujący się w wy­
robie dobrych a tanich pługów, A. Wali­
góra z Starego Sącza wystawił doskonałe 
sieczkarnie, A. Mordawski z Szalowy pługi, 
K. Szałaszkiewicz z Tarnowa lekkie pługi. 
Z fabryk austryaekich reprezentowane były 
firmy: Umrath z Pragi, Phellayfarth z W ie­
dnia. Wyroby tych firm znane są, obie wy­
stąpiły z obfitą kolekcyą maszyn, przeważnie 
dla małych gospodarstw. Zwracała uwagę 
sieczkarnia ręczna i kieratowa Mayfarta z 
pedałem do pomocy w ruchu. U Braci Bar­
tik wystawiona, była pompa do studzien, 
które dotychczas tylko firma Garwensa w 
W iedniu wyrabiała.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie 
wystawiło liczną kolekcyę swych wyrobów, 
również Spółka ślusarska w Świątnikach. 
Towarzystwo kapeluszników w Myślenicach 
wystawiło znaczną ilość kapeluszy włościań­
skich własnego wyrobu, dobrych a tanich, 
które przy poparciu mogłyby śmiało wy­
przeć tandetę handlarską. Geny ieli od 33 
centów do 3 złotych, Bracia Bartik, którzy 
są dostawcami c. k. kolei państwowych, wy­
stawili kolekcyę pilników.

Jednocześnie Towarzystwo okręgowe 
rolnicze w Tarnowie urządziło wystawę 
przeglądową bydła świń i drobin, prócz 
tego rządowe premiowanie koni. Na targo­
wicy miejskiej udekorowanej Hagami i zie-

lazł się naprzeciw „)e Haraeau11; sztuczne 
mieszkanie proboszcza, mleczarki i wójta, 
przygłuszone całunem bluszczu i zamknięte, 
na zawsze wraz ze wspomnieniami wesołych 
maskarad, które się tu odbywały, uczyniły 
na nim wrażenie, że przeszedł z miejsc 
osamotnienia do przybytku śmierci, śmierci 
bez majestatu, bez obudzenia się w wieczno­
ści. Budynki te, spróchniałe, rozsypujące się, 
mchem obrosłe, smutniejsze były niż mo- 
giły.

Wystający balkon jednej z fabryk ochra­
niał ogrodową ławeczkę; pan de Bresle po­
znał starą znajomą i usiadł na niej jak da­
wniej, z oczami zwróeonemi na zbieg dwóch 
ścieżek, któremi Sylviana nadejść mogła. Od 
dziesięciu minut upłynęła już wyznaczona 
godzina, a on przypominał sobie, że nigdy 
dawniej czekać mu na siebie nie pozwoliła, 
że nawet parę razy stawiła się pierwsza; w 
takich razach widywał ją  z daleka, ukrytą 
pod parasolką otwartą, myśląc, że nikt jej 
nie zobaczy, ponieważ sama nic nie wi­
działa, a on żartował sobie z tej iluzyi i ona 
nieraz pierwsza się śmiała, pomimo wiecznej 
obawy, żeby nie być przez kogo spotkaną i" 
poznaną.

— Nie przyjdzie! — powtarzał sobie 
po raz dwudziesty pan de Bresle z mięsza- 
niną ulgi i rozczarowania.

Zapewne, że nie istniała dla niego 
wcale już od lat wielu, ale byłby w grun­
cie nieco zły, że nie istnieje już dla niej 
także, pomimo, iż przedewszystkiem obawiał 
się, że wpłynął stanowczo na całe jej ży­
cie. Uczucia ludzkie bywają często tak dzi­
wnie skomplikowane! byłby bardzo zakłopo­
tany, żeby mu kazano określić jasno to,

lenią spędzono bydła około S00 sztuk. Do­
minujące stanowisko zajmuje obora półkrwi 
Berntim enthal w Rzemieniu, wcale dobrze 
wyrównane przedstawiła sztuk 12. Z bydła 
przez włościan dostarczonego zwraca uwagę 
przedmieście Strusina, które samo dostar­
czyło około 100 sztuk bydła wprawdzie 
różnych ras, ale bardzo dobrze utrzymanego; 
z innych zwracają uwagę bydło z miejsco­
wości : Tarnów. Śmigus, Krzyż i innych.

Na premie przeznaczono kwotę 2.400 
koron, z których najwyższe nagrody otrzy­
mali : p. Szulakiewicz z Krzyża 100 koron 
za buhaja, p. Brona Piotr 50 koron za ja­
łówkę i p. W rona Jan  40 koron za krowę.

Prócz tego p. Szaszkiewicz Gustaw z 
Rzemieniu i p. Rogajski Witold z Tarnowa 
otrzymali medale srebrne rządowe za oborę, 
dalej mistrz Paderewski z Kąśny medal brą­
zowy wielki Towarzystwa rolniczego krakow­
skiego za oborę.

Koni doprowadzono 70 sztuk, na pre­
mie wyznaczonych było 5Q0 koron. Najwyż­
sze premie otrzymali za klacze ze źrebięta­
mi p p .: Jan  Barabasz z Biskupie, Adam Po- 
topa z Bieniszowic, Szymon Urbaś z Siedli- 
szowie i Józef Gajda z Mikołajowie. W ogól­
ności obie wystawy udały się bardzo dobrze, 
mimo ogromnego upału i niespodziewanego 
deszczu, który rozproszył liczną rzeszę od­
wiedzających.

KORESPOIDEECYE

Wiedeń, 1 lipca.
(Pogadanka ekonomiczna),

Sytuacya na targach pieniężnych i gieł­
dach efektów już od dłuższego czasu jest 
stała i wcale spokojna, czem się wyróżnia 
korzystnie od analogicznych stosunków ubie­
głego roku. W r. 1901 bowiem wśród czę­
stych silnych i nagłych skoków zniżka gieł­
dowa w Europie doszła do punktu zwrotnego 
i dopiero w ostatnich miesiącach tego osta­
tniego roku przeszła w spokojną zwyżkę. 
W roku ubiegłym również klarowały się do­
piero stosunki na targach pieniężnych, istotnie 
zmienione przez przesilenie gospodarcze. — 
"Wtedy to okazało się, że najbliższe czasy 
muszą biedź pod znakiem bardzo niskiego 
procentu.

Tendencya zwyżkowa na giełdach wy­
tworzona z końcem ubiegłego roku, przenio­
sła się na r. 1902 i utrzymała się w nim 
dotychczas, jakkolwiek obecnie od dłuższego 
czasu — po osiągnięciu pewnego poziomu — 
nie robi dalszych postępów. Do ożywienia 
spekulacyi aa większą skalę dotąd nie przy­
szło; były chwilowe ruchy spekulacyjne (n. p. 
w akcyach kopalni południowo - alrykańskieh 
kolei i t. d., — te jednak bądź miały cha­
rakter lokalny a w każdym razie teren bar­
dzo ograuiczony, bądź były refleksem ruchu 
giełdy nowojorskiej, żyjącej pełnem życiem 
w przeciwstawieniu do Europy.

Nie odrodziło się dotąd powszechne za­
interesowanie dla papierów spekulacyjnych; 
natomiast ciągle trwa okres rozkwitu na targu 
papierów lokacyjnych. Taka zaś charaktery­
styka życia giełdowego z natury rzeczy za­
pewnia życiu temu spokój i brak silniejszych

czego doznał, gdy ukazała się wkrótce w po 
bliźu. Nikczemna obawa górowała nad wszy" 
stkiem, hipoteza, że ona się mogła pomylići 
uwierzyć w nagły powrót do dawnej mi­
łości...

Zbliżała się, tak z oddalenia podobna 
do dawnej Sylviany! Ten sam chód lekki i 
rytmiczny, te same ogólne kształty, bo chu­
dość, pomimo, iż bardzo wybitna, nie za­
tarła eleganckiej harmonii linii. Wkrótce 
mógł rozpoznać jej suknię gładką i skro­
mną, biedny wełniany kostium, w którym 
biegała na lekoye w deszcz, czy pogodę. 
W tym prawie przesadnym braku zalotności, 
przeczuł abdykacyę i serce mu się bólem 
ścisnęło, a jednocześnie widział w tem pe­
wną dumę, która zakłócony na chwilę spo­
kój mu wróciła. Z największą pewnością 
ani jej się śniło o jakichś powrotnych sen­
tym entach z jego strony. Dawniej szalenie 
lubiła się stroić i w braku czegoś lepszego, 
przystrajała wdzięczną swoją postać gałgan- 
kami bez żadnej wartości, zręcznie przysto­
sowanymi; niebezpieczna chęć podobania się 
od pierwszego rzutu oka uderzała w Syl- 
vianie. Jakże daleką od tego dziś była! Zda­
wało się, że przeciwnie, starała się nawet 
okazać w sobie jak najmniej kobiecości.

W miarę, jak zbliżała się, pan de Bre­
sle przecież popadał w rodzaj czaru, czaru, 
który niezależnie od płci i wieku udzielał 
się w bardzo łagodnym uśmiechu rozpromie­
niającym te zwiędłe rysy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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etnocyi. Znamiennym objawem chwili jest to, 
Z(i w ostatnich miesiącach giełdy przestały 
reagować na wypadki polityczne i handlowo- 
Polityczne, oraz na różne inne zewnętrzne 
Podniety ogólnej natury •— w takim stopniu, 
w jakim reagowały na nie jeszcze w roku 
zeszłym. Spekulacya, nie mając widoków na 
to, by wciągnąć w grę rzesze warstwy ob­
chodzi się bez pretekstów — a tylko za pre­
teksty, nie za realne przyczyny z reguły 
Należy uważać różnorakie podniety giełdo­
we ogólnej natury, służące na to, by bez 
p o tn e j potrzeby gospodarczej eskontować 
nieraz na lata, na dziesiątki lat jakieś nie­
określone jeszcze aspekta i konjunktury.

Jakkolwiek zatem targ walorów speku­
lacyjnych, w porównaniu z tern, co było da­
wniej, leży ciągle jeszcze odłogiem, — nie 
odznacza się on jednak już tą wewnętrzną 
słabością i ujemną wrażliwością, która go 
charakteryzowała tak silnie w roku, zdener­
wowanym w skutek przesilenia gospodarcze­
go. Ustalenie i wzmocnienie tendencyi gieł­
dowej pozostaje bezsprzecznie w związku z 
PeWną poprawą ogólnego położenia gospo­
darczego, oraz z tern, że obalona o ziemię 
Przedsiębiorczość poczyna znów dawać zna­
ki życia.

świeżym objawem postępującej sanacyi 
•jest n p. fakt, żeani wiadomość oehorobie kró- 
a angielskiego, ani wiadomość o nowej fazie 

W stosunku haudlowo-politycznym Austryi 
d° Węgier nie wywołała na giełdach tak 
silnego wrażenia, jakby to musiało się stać 

p. przed rokiem.
Mimo nieco jaśniejszego w tej stronie 

horyzontu, nie wyszliśmy dotąd z okresu n i­
skiego procentu , który się wyłonił z 
Zastoju gospodarczego. Wprawdzie Paryż i 
Y°ndyn wykazują na tem polu pewną ten- 
• eilcyę zwyżkową; nie przeniosła się ona 
Jednak dotąd ani na targ  nasz, ani na targ 
niemiecki. "Przeciwnie - -  bank austryacko- 
Węgierski w ostatnich dniach znowu obniżył 
docent dla skupu weksli na otwartym tar- 
&V| (przez agentów poniżej ofieyalnej 3 V2 Prc- 
'Wnoszącej stopy bankowej) do .2 '/* proc. od 
shc Ten krok banku, który nie zgadza się 
Właściwie z zasadami, kierująeemi polityką 
‘‘nansową banków państwowych i pół pali­
k o w y c h , — gdyż stwarza zbyt wielką ró­
wnicę między olieyalną, a faktyczną stopą 
hr°centową bankową i czyni tę pierwszą, do 
Pewnego stopnia złudną — jest z jednej 
^Irony skutkiem ogromnych trudności co do 
dobrego ulokowania gotówki i małego popytu 
d.a pieniądz, z drugiej strony zaś wynikiem 
'sdnej konkurencyi nowych banków, rozpo- 
JZądzających również nadmiernymi zapasa- 
*n’ gotówki. W obecnej walce konkurencyj­
nej sytuacya tych innych banków jest o 
Wiele łatwiejsza, niż sytuacya banku austrya- 
eko-węgierskiego, gdyż nie musiały one — 
ah jak ten ostatni — wypuszczać bankno- 

k  w zamian za napływające złoto i mno- 
^ ć  w ten sposób sztucznie swych martwych 
aPasów.

, Bank austryacko-węgierski musi w o-
: ®cNej chwili takimi niezwykłymi środkami, 
'hd^eskont weksli na otwartym targu, forso- 

,ae zyski ze swego działu wekslowpgo, gdyż 
,hodzi mu o umożliwienie wypłaty dwupro- 
' Udowej zaliczki na dywidendę za pierwsze
hołrocze b. r.
j , Wobec wielkiego popytu na papiery
? aeyjne, który tak się wzmógł z końcem 
e^złego i z początkiem bieżącego roku, że 

i fe, skarbców bankowych znikły wszystkie 
®zące od dłuższego czasu a znaczne zapasy 

^ ah>rów tej kategoryi — rok ubiegły i o- 
( Ujiy sprzyjają ogromnie nowym emisyom 
?hiigacyi państwowych i innych publicznych 
ppasów długu, oraz wszelkim konwersyom 
 ̂^nym  podobnym operacyom, zmierzającym 

sanacyi zagrożonych finansów publicznych, 
i !czba i siła emisyi walorów lokacyjnych

też dotąd bardzo znaczna, 
r. Także w obecnej chwili na tapecie jest
i!jha operacyj, i tak: emisya umarzalnej w 
, ‘‘kudziesięciu latach pożyczki wspólnej 
dstryacko-węgierskiej w kwocie 38 mil. K.

haubice i raorganizacyę artyleryi, nastąp­
ić® emisya 78 mil. K, pożyczki na nowe 
i°Jeje bośniackie, cztero i pół procentowej 
Uonowej.

s W toku są przygotowania sanacyi sto­
k ó w  finansowych kolei południowej, któ- 
g , bez zmniejszenia rocznego ciężaru na 
Watę j oprocentowanie długów musi stale 

j^hykać swój bilans znacznym deficytem, 
r. Nadto potrzebuje niezbędnie jeszcze wiel- 
<j‘ch inwestycyi. Toczą się zatem między syn- 
^  katami wierzycieli (właścicieli pryoryte- 

a akcyonaryuszami pertraktacye o to, 
J  spłatę długów rozłożyć na większy okres 

asN i uczynić ją  wogóle dogodniejszą, 
jj. W toku jest dalej reforma długu pali­
k o w e g o  tureckiego na podstawie projektu 
p aNcuskiego m inistra i finansisty, Rouviera.

Uorma ta z jednej strony ma zapewnić na 
jbtocentowanie i amortyzacyę długu stałą 
^ ezną kwotę w miejsce obecnych niestałych 
f°chodów; zarazem łącząc się z pewną re- 
jjf^ą  systemu ściągania i używania podat- 
0k ’ podniesie dochody fiskalne państwa 
^ °Niańskiego i ułatwi ich normalny wzrost 

a Przyszłość. Ten sam Rouvier obecnie za-
„ Gazeta Lwowska® z dnia 4.

mierzą przystąpić do konwersyi francuskiej 
renty państwowej trzy i pól procentowej na 
rentę trzy i pół procentową.

Bnlgarya znalazła wreszcie ratunek fi­
nansowy, którego tak długo napróźno szu­
kała; układ o pięcio procentową pożyczkę 
106 milionów franków między rządem buł­
garskim a syndykatem francuskich finansi­
stów już zawarty.

Tyle ze sfery finansowej.
Zawsze o tej porze wysuwa się na 

pierwszy plan życia gospodarczego kwestya 
przyszłych urodzajów i uKształtowania się 
stosunków targu zbożowego. Obecnie jest 
już rzeczą pewną, że nowa kampania przej­
mie tylko nieznaczne zapasy zboża z obecnej 
kampanii. Mimo nadzwyczajnego urodzaju 
pszenicy w Stanach Zjednoczonych, których 
eksport w tym roku przybrał niebywałe roz­
miary, deficyt zachodniej i (częściowo) środ­
kowej Europy był tak znaczny, iż obecnie 
zapasy już są minimalne. Wprawdzie i po­
pyt nie jest silny, gdyż konsumenci wycze­
kują już zboża z nowego zbioru. Zawsze je ­
dnak taki brak zapasów i podaży sprawia, 
że cena zbioru efektywnego poszła w górę i 
jest o 1 K. — 1*50 K. wyzsza, niż cena 
terminowa na jesień. Ta ostatnia znów trzy­
ma się nisko, dlatego, że — jakkolwiek Ame­
ryka będzie miała zbiór pszenicy mniejszy, 
niż w z. r, — to za to Rossya, a prócz te­
go kraje konsumujące, jak Niemcy i Fran- 
cya, będą miały zbiór lepszy nie tylko co 
do pszenicy, lecz także co do innych gatun­
ków zboża. Także w Austryi i na W ęgrzech 
widoki co do niedawna były wcale dobre. 
Teraz jednak zachodzi poważna obawa, by 
przewlekanie się pory deszczowej nie wy­
rządziło znacznych szkód.

Buraki cukrowe zapowiadają się dotąd 
bardzo dobrze. Wiadomo już jednak, że pro- 
dukeya została znacznie (przeszło o 10 prc.) 
ograniczona w całej Europie. Dnia 2 lipca
b. r. rozpocznie się w Ministerstwie skarbu 
ankieta nad projektami skontyngentowania 
produkcyi cukrowej po wejściu konwencyi 
brukselskiej w życie.

Ogromnie ważną dla rolnictwa spra­
wą — zwłaszcza ze wzgdędu na kryzys cu­
krową — .jest konieczny, a dotąd powolny 
rozwój spirytusu, jako motoru oraz jako świe- 
tliwa i paliwa w Austryi. Podnietę do ży­
wszego zajęcia się tą sprawą dało z jednej 
strony podrożenie benzyny motorycznej, z 
drugiej strony ogromny rozwój techniczne­
go stsoowania spirytusu w Niemczech i we 
Francyi. Zarówno w Ministerstwie skarbu 
jak i w urzędach fachowo - pomocniczych 
Ministerstw handlu i rolnictwa pracują obec­
nie nad rozwiązaniem problemu ulg finan­
sowych przy denaturyzacyi spirytusu, oraz 
nad ulepszeniem jej systemu. R. B.

Z sejmu bukowińskiego,

(Telegram).
Czerniowce, 8 lipca.. Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu bukowińskiego omawiał 
poseł L e w i c k i  (Rusin) sytuacyę, jaka się 
wytworzyła przez to, że ze strony Niemców, 
Rumunów i Polaków zaniechano doprowa­
dzenia do skutku porozumienia z Rusinami 
w sprawie wyboru komisyj sejmowych. Mó­
wca zaznaczył konieczność umowy i oświad­
czył, źe tylko pod tym warunkiem przyjmie 
wybór do komisyi, jeżeli taki układ czy po­
rozumienie przyjdzie do skutku.

Marszałek zawiadamia, że poseł Zu­
brzycki (Rusin), wybrany do komisyi admi­
nistracyjnej i finansowej z powodu choroby 
nie weźmie udziału w posiedzeniach. Mar­
szałek stawia więc wybór uzupełniający w 
miejsce Zubrzyckiego na porządku najbliższe­
go posiedzenia.

Poseł M a r i n  (Niemiec) oświadcza w 
imieniu Niemców, Rumunów i Polaków-Or- 
mian, że przed wyborami do komisyj stara­
no się porozumieć z posłem Stockim (Rusi­
nem), dla tego o jakiemś pogwałceniu praw 
Rusinów nie może być mowy. Jakże teraz, 
z powodu wymienionego wyżej uzupełniają­
cego wyboru do komisyj, pragną wszystkie 
stronnictwa wejść w kontakt z Rusinami.

P. A b r a h a m o w i c z (Polak) i p. 
W o l c z y  ń s k i  (Rumun) przyłączyli się 
imieniem swych stronnictw do oświadczenia 
Marina. Wolczyński wniósł nadto, aby uzu­
pełniający wybór do komisyj przedsięwziąć 
po wyczerpaniu porządku dziennego. Wnio­
sek ten przyjęto wszystkimi głosami prze­
ciw 2. Gdy wniosek posła Stockiego (Rusi­
na), aby posiedzenie przerwać w celu wy­
miany zdań między przywódcami klubów, 
16 głosami przeciw 7 odrzucono, oświadczył 
Stocki imieniem Rusinów, że nie są oni z o- 
świadczenia Marina zadowoleni, że takie po­
stępowanie w obec Rusinów oznacza pogwał­
cenie należnych mu praw i że Rusini nie 
wezmą udziału w obradach sejmu dopóty, 
dopóki ludności ruskiej nie będzie dane za- 
dosyóuczynienie. (Posłowie Lewicki, Pihuljak, 
Stocki i Mikołaj Wassilko wychodzą z sali).

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego. Obradowano nad sprawami roi­
li pea 1902.

niezemi; następnie uchwalono jednogłośnie 
rezolucyę, aby P. Prezydentowi Ministrów 
dr. Koerberowi wyrazić podziękanie i zaufa­
nie za energiczne strzeżenie interesów tej 
połowy monarchii i dr. Koerbera o tej re- 
zolucyi telegraficznie zawiadomić. Na tem 
posiedzenie zamknięto.

Konferencya przewodniczących klubów, 
mająca na celu wyrównanie różnic z Ru­
sinami nie doprowadziła do rezultatu.

Na wieczornein posiedzeniu sejmu 
oświadczył prezydeut rządu krajowego, że 
szczerym żalem przejęła go wiadomość o 
abstyneneyi Rusinów. Mówca zawsze, przy 
każdej sposobności, starał się wpływać na 
porozumienie stronnictw; stwierdza dalej, że 
ze swej strony nigdy nie wpływał na zmia­
nę programu bukowińskich Niemców, w 
szczególności w duchu niechętnym dla Ru­
sinów. Zawsze występował za utrzymaniem 
dobrych stosunków między Rusinami a Niem­
cami a będzie i na przyszłość popierał inte­
resy Rusinów. Mówca musi tedy zrzucie z 
Rządu wszelką odpowiedzialność za absty- 
neneyę Rusinów.

Następnie oświadczył p .  Calinescu 
imieniem Rumunów, że Szef rządu krajowe­
go starał się w najzupełniej przedmiotowy 
sposób gorliwie doprowadzić do porozumie­
nia stronnictw. Podobne oświadczenie zło­
żyli : Abrahamowiez imieniem Polaków i 
Marin w imieniu Niemców i wyrazili rzą­
dowi i prezydentowi rządu krajowego naj­
zupełniejsze zaufanie. Następnie dokonano 
wyboru uzupełniającego do komisyj; wybra­
no Rusinów: Pihuljaka i Lewickiego.

Następne posiedzenie sejmu dzisiaj.

K R O I I K A

Lwów, 3 lipca.

— Ks. Arcybiskup Bilczewski udzielać 
będzie święceń kapłańskich w niedzielę,d. 6 Tom., 
podczas uroczystej sumy, którą odprawi o go­
dzinie 9. Kazanie, zastosowane do okoliczności, 
wygłosi ks. prałat Podolski.

—  Dar dla b. Marszałka kraju. Zaraz 
po ustąpieniu JE. Stanisława lir. Badeniego ze 
stanowiska Marszałka krajowego, powstała mię­
dzy prezesami Rad powiatowych myśl uczczenia 
niepospolitych zasług byłego Marszałka, położo­
nych około rozwoju i wzmocnienia autonomii. 
Zawiązał się komitet, do którego weszli pp. Sta­
nisław Jędrzejowicz, Gorayski, Sękowski, Za­
górski i Klemens Torosiewicz.

Postanowiono ofiarować JE. hr. Badenie- 
mu na pamiątkę dar w formie akwarel uaszycli 
najlepszych artystów. Projekt ten zyskał apro­
batę prezesów Rad powiatowych i ohecnie przy­
szedł do skutku. Pp. Makarewicz, W. Kossak, 
Dębicki, Popiel i Rozwadowski wykonali śliczne 
akwarele, przedstawiające różne okolice i typy 
ludowe Galicji zachodniej i wschodniej. P. ReJ" 
chan uwiecznił zaś pamiętne wręczenie JE. hr. 
Badeniemu adresu przez posłów sejmowych roku 
zeszłego. Akwarele spoczywają w drewnianej 
ciosowej kasetce, będącej prawdziwem dziełem 
sztuki przemysłu krajowego. Główną jego ozdobą 
są okucia srebrne, roboty p. Dornhelma,

Opis pięknego dzieła sztuki podamy w 
dniu uroczystości.

Wręczenie daru wraz ze stosownym adre­
sem nastąpi w sobotę po południu, dnia 5 b. m., 
w sali Unii. Na czele deputacyi stanie JE. P . 
Marszałek krajowy hr. Potocki.

— Wiadomości osobiste. K azim ierz L a ­
sk o w sk i, zn an y  l i te ra t ,  a u to r  g ra n e j z pow odze­
n iem  n a  scen ie  lw o w sk ie j sz tu k i p . t.: n P ° -  
g rz e b “ , p rz y b y ł  z ro d z in ą  do L w o w a  i z ab aw i 
w  m ieśc ie  n aszem  do ju t r a .

— Nowowybrany rektor U niw er­
sytetu lwowskiego dr. Władysław Ochenkow- 
ski urodził się dnia 21 grudnia 1840 w Skrze- 
szewie, w Królestwie Polskiem. Studya uniwer­
syteckie ukończył w Jenie, przez krótki czas 
był współpracownikiem biura statystycznego Wy­
działu krajowego we Lwowie, poczem habilito­
wał się w Jenie, na podstawie pracy „Englands 
Gesetzgebnng in Bezug auf die Preise11. W ro­
ku 1880 mianowauy został nadzwyczajnym pro­
fesorem ekonomii politycznej Akademii w Mun­
ster, a w roku 1892 we Lwowie. W dziełach 
swoich zajmował się wiele sprawami ekonomi- 
czneini Anglii, pisał o gospodarczym rozwoju 
przemysłu angielskiego z końcem wieków śre­
dnich, o kwestyi pieniądza, o początkach angiel­
skiej _ polityki morskiej i t. d. Z polskich wy­
dawnictw, zwróciła najwięcej na siebie uwagi 
broszura: Nasze położenie i zadanie, podająca 
projekt rozwiązania problematu przekształcenia 
społecznego w naszym kraju, ze szczególnein 
uwzględnieniem stanu chłopskiego.

— Z Politechniki. W ńniii 5 b, m, 0 
godzinie 10 przed południem odbędzie się pierw­
sza uroczysta promocya doktorów nauk techni­
cznych. Promowani będą starsi inżynierowie Wy­
działu krajowego pp. J a n  B la u th  i Michał Kor­
nelia,

— Z Akademii weterynaryi. Na pod­
stawie nowego planu nauk, zatwierdzonego Naj- 
wyższem postanowieniem z d. 31 grudnia 1896,

potrzebnem jest do przyjęcia na zwyczajnego 
słuchacza c. k. Akademii weterynaryi we Lwo­
wie świadectwo złożonego pomyślnie egzaminu 
dojrzałości w jednej z państwowych szkół śre­
dnich (jgimnazyum, Szkoła realna).

Wpisy zaczną się z dniem 1 października
b. r. i trwać będą aż do 8 października. Przy 
wpisie należy przedłożyć wymagane świadectwo 
dojrzałości, metrykę (świadectwo urodzenia); 
wpisowe wynosi 5 zł. (10 K.j, a czesnego się 
nie opłaca.

— Nestor dziennikarzy polskich we
Lwowie p. Platon Kostecki, redaktor Gazety 
Narodowej, obchodził wczoraj 70-letnią rocznicę 
swych urodzin. Z tego powodu odbierał czcigo- 
godny solenizant liczne gratulacje od swoich 
przyjaciół i znajomych.

—  Mianowania. Mianowani oficjałami 
magistratu krakowskiego pp.: Klemens Zagórski, 
Izydor Steinauer i Tomasz Kwinta.

— Egzamin z rachunkowości państwo­
wej złożyli przed komisyą egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie pp.: Marya Michalska z Winnik, 
Antonina Pannenko i Władysław Pannenko ze 
Lwowa i p. Michał Paiików z Kamionki stru- 
m iłowej.

—Z Tow. dla popierania nauki pol­
skiej we Lwowie. Jako członkowie założyciele 
z wkładką 200 K. przystąpili do Towarzystwa 
pp.: Jan Blauth, doc. Politechniki, lir. Jerzy 
Dunin-Borkowski z Kasperowiec, prof. Bronisław 
Dembiński, prof. Teodor Talowski, lir. Zdzisław 
Tarnowski z Dzikowa, prof. Wiktor Syniewski, 
tudzież ks. infułat Feliks Zabłocki.

Jako członkowie wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K. przystąpił do Towarzystwa: wy­
dział Rady powiatowej w Złoczowie.

Liczba członków czynnych zwyczajnych 
(wkładka roczna 8 K.) doszła do cyfry 426, 
członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 K.) do cyfry 261.

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesyłać 
pod adresem Towarzystwa: Lwów, archiwum 
Bernardyńskie.

— Komisya stała 30 miast zwołała do 
Lwowa na 5 b. m. walne zgromadzenie dele­
gatów, w celu wzięcia pod obrady projektu 
ustawy o zniesienia prawa propinacyi.

— Z „Sokoła11. W piątek, dnia 4 b. m.
0 godzinie 8 wieczorem odbędzie się w sali „So- 
koła“ generalna próba ćwiczeń zlotowych przy 
muzyce.

Wydział uprasza wszystkich biorących u- 
dział w ćwiczeniach zlotowych, by na tę próbę 
stawili się, ewentualnie swoją nieobecność uspra­
wiedliwili.

—  Wycieczkę do Jaremcza urządza 
w niedzielę, 6 b, m., Stowarzyszenie „Czytelni
1 wzajemnej pomocy11 funkeyonaryuszów kolejo­
wych we Lwowie.

— Posiedzenie komitetu jubileuszu ku 
czci M. Konopnickiej, odbędzie sio dziś we czwar­
tek o godzinie 6 po południu w lokalu „Czy­
telni kobiet11, ul. Zielona 1. 4 I. piętro, celem 
powiadomienia członków o bieżącej solidarnej 
akcyi połączonych komitetów (warszawskiego, 
lwowskiego, krakowskiego, poznańskiego i górno- 
szląskiego) i omówienia programu uroczystości 
jubileuszowych, które mają się odbyć w dru­
giej połowie września b. r.

— Akademickie Kółko zabaw letnich 
urządza w sobotę, dnia 5 b. ni., do Lesienie 
(browar Grunda) wycieczkę towarzyską z tań­
cami. Początek o godzinie 6 wieczorem. Stroje 
spacerowe, Orkiestra 80 p. p. Czysty dochód ze 
wstępu, który wynosi 1 koronę od osoby, prze­
znaczył komitet na akademickie Towarzystwo 
szkoły ludowej we Lwowie.

— Zjazd pedagogiczny. Zarząd Od­
działu Towarzystwa pedagogicznego we Lwo­
wie, jako komitet miejscowy, zawiadamia wszyst­
kich członków Towarzystwa, chcących wziąć 
udział w tegorocznem walnem zgromadzeniu we 
Lwowie, iż uczestnictwo w walnem zgromadze­
niu jest zupełnie bezpłatne. Każdy uczestnik 
otrzyma na wyraźne żądanie pomieszczenie.

Pisemne zgłoszenie uczestnictwa nadsyłać 
należy do zarządu głównego Towarzystwa pe­
dagogicznego, ulica Zimorowicza 1. 17, najpó­
źniej do 7 lipca b. r.

W przeddzień walnego zjazdu urzędować 
będzie od godziny 12 w południe komitet miej­
scowy w biurach Towarzystwa pedagogicznego, 
ulica Zimorowicza 1. 17, celem udzielania in- 
iormacyj uczestnikom. Wieczorem tego samego 
dnia o g. 8 odbędzie się zebranie koleżeńskie w 
sali Towarzystwa pedagogicznego, celem bliższego 
poznania się. Zarząd Oddziału czyni również 
starania o uprzyjemnienie uczestnikom pobytu 
we Lwowie przez urządzenie wycieczek w naj­
bliższe okolice Lwowa i zwiedzenie najnowszych 
urządzeń lwowskich, jako to : nowej rzeźni, re­
mizy elektrycznej i t. p. Szczegóły zostaną pó­
źniej ogłoszone. Ponieważ zachodzi wszelkie pra­
wdopodobieństwo, iż wniosek Rady szkolnej kra­
jowej, wystosowany do Ministerstwa oświaty o 
zezwolenie zakończenia roku szkolnego już 11 
lipca b. r. przyjdzie do skutku, przeto zarząd 
Oddziału poczyni kroki w tym kierunku, aby 
walny zjazd mógł się odbyć 14 i 15 lipca, aby 
nie skracać wakacyi uczestnikom zjazdu; — o 
zmianie w danym razie doniosą czasopisma.

- -  Walne zgromadzenie członków lwow­
skiej Spółki zaliczkowej, Stowarzyszenia urzę­
dników z nieograniczoną poręką, które odbyło



*

się 28 z. m. w obecności notaryusza p. Kukaw- 
skiego, uchwaliło ostateczne rozwiązanie Towa­
rzystwa, a względnie pz-zeistoczenie go (w myśl 
decyzyi walnego zgromadzenia z roku 1897) w 
nowe towarzystwo pod nazwą: „Krajowe Towa­
rzystwo zaliczkowe urzędników z poręką ogra­
niczoną .

Walne zgromadzenie wyraziło przy tej 
sposobności podziękowanie wszystkim tym, któ 
rzy w ciągu BO lat istnienia Towarzystwa przy­
czynili się do jego rozwoju. Wszelkie agendy 
dawnej „Spółki zaliczkowej", objęło i prowadzi 
odtąd „Krajowe Towarzystwo zaliczkowe".

— Wpisy. W liceum żeńskiom p.  W 
Niedziałkowskiej odbędą się wpisy do klas od
I. do IV .: przed wakacyami w sobotę dnia 
lipca b. r. przed południem, po wakacjach zaś 
w dniach 2 i B września b. r.

— K om itet Stowarzyszenia szpitala dla 
ubogich dzieci pod nazwą |sw . Zofii" podaje do 
wiadomości, źe w dniu 7 lipca b. r. o godzinie 
4 po południu odbędzie się w gmachu galicyj­
skiej Kasy oszczędności zwyczajne walne zgro­
madzenie członków tegoż Towarzystwa z nastę­
pującym porządkiem dziennym : 1. Zagajenie
posiedzenia; 2. sprawozdanie komitetu z czyn­
ności za rok 1901; B. sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, tyczące się rachunków za rok 1902 
4. wybór 2 członków komitetu; 5. wnioski 
członków.

— Dr. Kazimierz Kruszyński, radca 
cesarski, znany w mieście naszem lekarz, udał 
się na sezon letni, jak corocznie, do Szczawnicy 
zkąd powraca dnia 1 września r. b.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ka­
rola Andrzej owskiego, złożyły panie Henryka 
Brajerowa iMalwina Titz na rzecz Towarzystwa 
im. św. Salomei, opieknjącego się biednemi wdo­
wami, kwotę 20 K.

— Sprawa o Morskie Oko. Wobec 
mylnych wiadomości, podanych przez niektóre 
dzienniki w sprawie sporu granicznego przy 
Morskiem Oku, otrzymujemy z autentycznego 
źródła zawiadomienie, że rozprawa przed sądem 
polubownym rozpocznie się dnia 19 sierpnia b. r. 
w Gracn, w gmachu sądu przysięgłych. O tern, 
iżby termin miał być wyznaczony na miesiąc 
czerwiec lub lipiec, nigdy mowy nie było. Boz 
prawa potrwa zapewne kilka tygodni i będzie 
ustna i jawna; zatem wstęp dla publiczności 
dozwolony. W toku rozprawy będą prawdopodo­
bnie przedsiębrane oględziny spornego teryto 
ryurn; zależy to jednak od uchwały, którą sąd 
poweźmie po rozpatrzeniu sprawy. Dotąd nie 
uchwalił sąd, gdzie nastąpi zamknięcie rozpra­
wy i wydanie wyroku, czy w Gracu lub gdzie­
indziej.

Wszelkie kombinacye i domysły w tym 
kierunku są zatem przedwczesne.

—  Egzamin dojrzałości w gimnazjum
1 w Tarnopolu odbył się pod przewodnictwem 
c. k. radcy rządowego i dyrektora gimnazyum I 
w Przemyślu, p. Stanisława Piątkiewicza, w 
dniach od 17 — 25 z. m.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Becker- 
mann Uselier, Chmiel Józef (z odzn.), Derkacz 
Jarosław, Eichenkatz Wilhelm, Pell Jakób, F i­
scher Mojżesz, Glueker Izak, Hartmann Boruch, 
Hubczak Michał (z odzn.), Jastrzębski Karol, Ja­
worski Jan, Jollos Jakób, Kotowicz Włodzimierz, 
Maciszewaki Feliks (z odzn.), Matreńczuk Spi 
rydyon, Messing Jakób, Onuferko Antoni, Bed- 
ozuk Grzegorz, Entka Gustaw, Sass Abraham, 
Sehapira Izak, Sośnicki Feliks, Spitzer Szymon, 
Stadnyk Mikołaj (z odzn.), Sytnik Julian, Tei- 
telbaum Paweł Karol (z odzn.), Temnicki Emil; 
prywatyści: Goldberg Albert, Paszuk Onufry, 
Rosenstock Aleksander; eksterniści: Eiehenkatz 
Filip, Griibarg Abraham, Pierożek Stanisław, 
Rohoziński Stanisław, Gołębiowski Józef, Kły- 
wak Eliasz.

Siedmiu uczniom publicznym i 2 eksterni- 
stom pozwolono poprawić egzamin z jednego 
przedmiotu po wakacyach.

— Konkurs. Komitet internatu dla kan­
dydatów seminaryum nauczycielskiego w Sam­
borze ogłasza kunkurs, celem obsadzenia 100 
miejsc wolnych w internacie. Przyjęci kandydaci 
otrzymają pomieszczenie, utrzymanie, opał, pra­
nie, światło, opiekę lekarską i pedagogiczną, 
poddać się jednak muszą warunkom wymienio­
nym w konkursie i rygorowi regulaminu domo­
wego, przepisanego dla internatów nauczyciel­
skich.

Uczniowie III i IV roku przyjęci zostaną 
bez opłaty tylko za pobierane stypendyum pe­
dagogiczne, kandydaci II roku za dopłatą 4 K., 
z I roku za dopłatą 8 K., a z kursu za dopłatą 
.10 K. miesięcznie do pobieranego stypendyum.

Kandydaci I i II roku z postępem celują­
cym wolni są od dopłaty. Wszyscy kandydaci 
przyjęci do internatu mają bezwarunkowo zło­
żyć przy wstępie 26 K , a to : 10 K. jako do­
płatę za połowę lipca (gdyż za ten miesiąc nie 
pobierają stypendyum), 12 K. na wydatki szkolnej,
2 K. na lekarza i 2 K. na inwentarz; również 
wykazać się mają przepisaną liczbą bielizny i 
urny cli rekwizytów, jako to: 1 . książeczkę do 
modlenia; 2, 6 par bielizny; 3. 6 prześcieradeł;
4. 6 poszewek; 5. 6 ręczników; 6. 6 chusteczek 
do nosa; 7. 2 pary obuwia nowego; 8 . 2 kom­
pletne ubrania i palto zimowe; 9. poduszkę; 10. 
grzebień, szczotki, łyżkę, widelec, nóż i skrzypce; 
bielizna ma być znaczona.

Podania zaopatrzone w załączniki, jako to: 
ostatnie świadectwo szkolne, deklaracyę rodziców 
potwierdzoną przez zwierzchność gminną, na 
podstawie której zobowiązują się do regularnego 
uiszczania dopłaty z góry co miesiąc w myśl 
powyżej podanych warunków, należy wnosić w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 18 b. m. 
na ręce dyr-ekcyi seminaryum nauczycielskiego 
w Samborze.

Obcy mają dołączyć metrykę chrztu i świa­
dectwo ubóstwa.

Dotychczas umieszczeni wychowankowie 
internatu, którzy odpowiedzieli warunkom regu­
laminu i wykażą się postępem w naukach i do­
brą notą z obyczajów, mają pierwszeństwo.

Podania kompetentów obcych, którzy mają 
bliżej do innych seminaryów nauczycielskich, 
nie zostaną uwzględnione.

— Licytacya fantów. W piątek, dnia 
4 lipca b. r. o godzinie 5 po południu odbę­
dzie się w gmachu wystawy jubileuszowej To­
warzystwa politechnicznego, t. j. w pałacu sztuki 
w parku Kilińskiego licytacya pozostałych, t. j. 
niewylosowanych w loteryi wystawowej fantów 
na dochód Przytuliska Brata Alberta we Lwo- 
Nieodwołalne zamknięcie wystawy jubileuszo­
wej nastąpi w poniedziałek, d. 7 lipca b. r.

A W łazienkach przy ul. Kotlarskiej 
1. 6, dziś między godziną 10 a 11 przed po­
łudniem usiłował odebrać sobie życie dwoma 
wystrzałami z rewolweru 2-5 letni pomocnik 
handlowy Stanisław Lange. Pierwsza k»la za­
drasnęła lekko lewą skroń, druga utkwiła w 
lewym boku między 6 a 7 żebrem.- Wezwane 
pogotowie stacyi ratunkowej, po prowizorycznem 
opatrzeniu, odwiozło niedoszłego samobójcę do 
szpitala powszechnego. Życiu desperata nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. Powodem zamachu sa­
mobójczego była utrata posady.

A  Znaczna kradzież. W hotelu „Pod 
ziotym niedźwiedziem" skradziono ubiegłej no­
cy w czasie snu Joslowi Bardowi, dzierżawcy 
młynów w Sokalu, pulares z kwotą przeszło 
2000 koron, który Bard, udając się na spoczy­
nek schował pod poduszkę.

A  Zamach samobójczy. Na schodach 
prowadzących do suteren, znaleziono wczoraj po 
południu w realności przy ul. Kochanowskiego 
1. 36 B, nieznaną dziewczynę, około 16 lat li­
czyć mogącą, wijącą się w holach.

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej, 
skonstatowawszy otrucie terpentyną, przepłu­
kało desperatce żołądek, poczem odwiozło ją  w 
stanie groźnym do szpitala powszechnego. Na­
zwiska niedoszłej samobójczyni nie można się 
było na razie dowiedzieć, gdyż znajdowała się 
w stanie podpitym.

A  Znikł tez  śladu. Czternastoletni Piotr 
Wałek, uczeń gimnazyum ruskiego, wydaliwszy 
się jeszcze w dniu 29 z. m. z domu swych 
opiekunów, znikł bez śladu.

Wałek jest wzrostu małego, blondyn i u- 
brany był w mundurek szkolny.

A  Kronika policyjna. Do pomieszka­
nia p. P- E-, przy ul. Piotra Skargi 10, dostał 
się wczoraj w nocy przez otwarte okno niewy- 
śledzony dotąd złodziej i skradł kilkadziesiąt 
sztuk garderoby i bielizny, wartości około 600 
koron.

Znaczną również kradzież popełnił nie­
znany sprawca w pomieszkaniu p. J. S., zamie­
szkałego na Pohulance 1. 8, zabierając mu z 
komody 870 K. w banknotach.

Książeczkę Kasjj^ oszczędności, opiewającą 
na 500 K., skradziono p. Maryi Osadnik, żonie 
konduktora kolejowego, zamieszkałej na Bogda- 
nówce*

— Pieszo naokoło świata. Dziennika­
rze francU M  pp. J. Doherier i Jourdain, któ-
zy odbywają podróż naokoło świata pieszo, 

przybyli 1 b. m. wieczorem do Jarosławia, a 
wczoraj odeszli przez Przemyśl do Lwowa, gazda 
spodziewają się stanąć w piątek przed południem.

— Z m arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Julia Durchauowska, w 78 roku życia.

W Petersburgu, Aleksander Beinboldt, hi­
storyk literatury, w 46 roku życia. Głośnem 
jego dziełem iest „Historya literatury niemie­
ckiej", napisana w języku niemieckim i ciesząca 
się do dziś dnia w Niemczech powodzeniem.

— Z Krakowa. Bawi tu Zygmunt No­
skowski w przejeździe do Wisły.

Komisy a archiwalna Bady miejskiej.-, wy­
brała przewodniczącym prof. Ulanowskiego, po­
wołała nadto do swego grona z po za Bady 
prof. Czerniaka, Stanisława Estreichera i i.

— IX  Międzynarodowy kongres dla 
spraw żeglugi rozpoczął się onegdaj w Dussel­
dorfie.

— Morderstwo dla rabunku. W Karls- 
bardzie zamordował onegdaj w nocy niewyśle- 
dzony dotychczas sprawca właściciela kawiarni
Begensburger Hof" wystrzałem z rewolweru, 

poczem zabrawszy znaczny łup, umknął.
•— Morderstwo. Z Budapesztu, donoszą: 

Wczoraj wieczorem przechodnie spostrzegli wo- 
ek czemś napełniony, oparty o bramę jednego 

domów. Gdy worek otwarto, przekonano się, 
że znajdują się w nim rozćwiartowane zwłoki 
jubilera Erdeja. Bliższe dochodzenia, przepro­
wadzone w tej sprawie przez policyę, wykaza­
ły, iż ErdeJ był wczoraj u żony majstra sto­
larskiego, Estery Petrowej) aby zainkasowaó od 
niej dług w kwocie 25 koron. Pomiędzy jubi­
lerem a Petrową powstała kłótnia, podczas któ­

rej Petrowa uderzeniem w głowę ubezwładniła 
Erdeya, następnie nieprzytomnego zadusiła, zra­
bowała klejnoty, które miał przy sobie i 80 
koron, poczem zwłoki rozewiartowała, włożyła 
do worka, zaszyła go i żeby rzucić podejrzenie 
na inną osobę worek ten postawiła pod obcą 
bramą.

— Liczba Polaków w magistracie 
poznańskim. Na 258 urzędników miejskich 
w Poznaniu jest 25 Polaków. Z ogólnej sumy 
pensyi urzędników miejskich, wynoszącej 692.558 
marek, urzędnicy Polacy pobierają zaledwie 
49.382 marek.

Kronika prmvin̂ yonalna.
— Rymanów. ( Lista gości). Po dzień 

28 czerwca b. r. przybyło tutaj rodzin 296 
osób 620.

— Bochnia. (Obrabowanie hapliśy). 
W nocy-^z dnia 26 na 27 z. m., t. j. z czwart­
ku na piątek, niewiadomi zbrodniarze dostali 
się do wnętrza przydrożnej kaplicy p. Dębow- 
skiej, przy ul. św. Leonarda, niedaleko koszar 
wojskowych, w celu rabunku. Zabrano skar­
bonko, w której miało się mieścić do 30 koron 
i lichtarze. Rabusie pozdzierali obrazy, które po­
niszczone i po rowach leżące, rano przechodnie 
spostrzegli. Dotychczas nic zdołano wyśledzić 
winowajcy.

P. Ruszkowska nie podpisała kontra­
ktu z dyrekcyą teatrów warszawskich ponieważ 
udaje się na studya za Łinicę. Utalentowana 
artystka powróci jednak za kilka miesięcy do 
Warszawy na występy

Z Filharmonii warszawskiej. Zarząd 
Filharmonii otrzymał od jednego z najznako 
mitszych instrumentalistów, robiących obecnie 
turnee koncertowe povĘęropie, jako solista, pro­
pozycji'objęcia stanowiska w orkiestrze war­
szawskiej.

Opera wielka w Paryżu zgodziła się na 
danie urlopu pannię, - Heglon dla umożliwienia 
jej występu mkestradzi* Filharmonii warszaw­
skiej.

Z teatru. Z powodu niedyspozycji pani 
Gostyńskiej, zamiast zapowiedzianej sztuki „Na 
dzieją" — przedstawiony będzie dziś, we czwar­
tek po raz siódmy „Dramat Kaliny", .-a to po 
zniżonych cenach.

Jutro, w piątek w „Pięknej z Nowego 
Jorku" wystąpi po raz pierwszy p. Malawski w 
roli Harry ego.

W sobotę premiera jednej z najweselszych 
krotochwil francuskich ostatniej doby p. t.: „Nie­
znajoma", z udziałem pań: Bednarzewskiej, Sol­
skiej, tfirembowej, Jankowskiej, oraz pp. Bo- 
mana, Kuncewicza, Stanisławskiego, Hierowskie- 
gp, Węgrzyna, Kliszewskiego, Kwiatkiewicza 
Antoniewskiego i Kosińskiego w głównych rolach.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek (po ctfnach zniżo- 

liyeh) po raz siódmy „Dramat Kaliny", trzy 
akty proza, przez Zygmnnta Kaweckiego.

W piątek (po cenach dramatu) po raz 
czternasty „Piękna z Nowego Yorku", operetka 
w 3 aktach, 5 odsłonach H. Mortona, muzyka 
G. Kerkera; pierwszy występ p. Włodzimierza 
Malawskiego.

W sobotę po raz pierwszy „Nieznajoma", 
komedya w SjSąktaeh z francuskiego Pawła Ga- 
vault i Henryka Berna.

W nieclJjB.fi (po cenach zniżonych) o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, po raz ósmy i 
ostatni w tym sezonie „Dramat Kaliny", trzy 
akty prozą, przez Zygmunta Kaweckiego.

Ostatnie iń ł i  Dm siM iio.

(Dokończenie).
Po wiośnie odtworzył Dygasiński lato — 

czas znoju, po lecie jesień. W żadnem z dziel 
swoich nie rozrzucił tylu przepysznych kraj­
obrazów, (nie tych „malowanych", robionych, 
któremi si$ przeciętni czytelnicy zwykle za­
chwycają, lecz żywych, wyrwanych ze wspa­
niałego albumu przyrody) ; w żadnym nie 
rozsiał tylu brylantów poezyi, ile w „Godach 
życia".

I język, dawniej czasami oschły, za­
niedbany, nabrał w tej epopei przyrody bar­
wy, dźwięku, siły. Malowniczy i jędrny, 
przypomina on męską prozę pisarzów złote­
go wieku.

I — rzecz szczególna — nawet pesy­
mizm, naturalny u przyrodnika i pozytywi­
sty, złagodniał nieco w „Godach życia".

Dygasiński nie sprzeniewierzył się i w 
swoim testamencie artystycznym zasadom,

lecz jego pesymizm stracił w „Godach ży­
cia" cierpkość, gorycz. Zmienił się on w ci­
chy, serdeczny żal do okrutnych praw przy­
rody. Zamiast złorzeczyć, przeklinać, skarży 
się miękko, przez łzy.

Kiedy wroniec napada na zająca, autor 
modli się : Bóstwa jasności, czyż zając musi 
ginąć dlatego, że jest słaby, biedny i żarło­
czność nań czyha?

Albo na ..onem miejscu: czy kwiat 
cnoty dlatego jest tak cudownie piękny, że 
szlachetni cierpią i g iną?

Albo jeszcze: „Nic to nie znaczy, że 
złe przypadki, nieszczęścia chodzą po świę­
cie. Trzeba nieraz zginąć, aby innym utoro­
wać drogę do zwycięstwa — umrzeć, aby 
jdobrej sprawie życia zapewnić przyszłość. 
Umiesz kochać — umiej walczyć, cierpieć i 
umrzeć. Byt doczesny bez tego przykazania 
byłby marny, pozbawiony kroków wiary i 
nadziei. Cierpią słabi, ale cierpią i mocni, 
bo są jeszcze mocniejsi od nich". "

Na tyle rezygnacji nie byłby się był 
autor „Niezdary" i „Głodu i miłości" nigdy 
zdobył. By złagodzić obrazy pesymistyczne, ja­
kie przyroda ciska sama codziennie przed oczy 
uważnego obserwatora, wprowadził on do „Go­
dów życia" drobną ptaszynę — mysikrólika, 
który nie traci nigdy humoru, w doli, czy 
niedoli! Zamsze wesoły, zadowolony ze wszy­
stkiego, z zimy i wiosny, z lata i jesieni, 
zawsze równy — panuje on nad grozą, nad 
bezwzględnością praw przyrody.

Zakończenie „Godów życia" zawiera 
treść testam entu Dygasiński, ostatni wyra® 
filozofii artysty i myśliciela.

Bóg Jasny (Słońce) i dziewa Ziemia 
wydali na świat bożyca Życie, dziecię nie­
winne, czyste, dobre. Natchnęli je miłością, 
prawdą, otoczyli wdziękami szczęścia, ażeby 
było piękne, nieśmiertelne.

Alid duch czarny, wróg odwieczny 
Słońca, przeciwnik dzieł jego zacięty i wie* 
cznie niechętny, zaćmił jasność ciemnością' 
mi, rozmnożył głody blade, zimna drżące > 
niedolę wszelką. Mało mu było tej uciechy 
katowskiej, więc stworzył śmierć zapalczywi0 
żądną zniszczenia i jej pomocnice, choroby 
mnogie i zjadliwe. Nareszcie rozpuścił p° 
świecie zbrodnie wyuzdane, występki sro­
motne, które wrogo pokarały czystość życia-

Zło pomieszało się w życiu z dobrem, 
wzięło górę i zamieniło krynicę przeczystą 
w kałużę szpetną.

Wówczas Żywa załamała ręce w roz­
paczy i wzniosła głos błagalny do Słońca, 
do Jasnego:

— Ocal, Panie, lub obróć w niwecz byt 
dziś tak sromotny! — prosiła.

Na to odpowiedział Jasny:
— Ja  nie stworzyłem zła i nie dopu­

szczam g o ; ono bezemnie powstaje. Al0 
wiesz, że złe w złości swojej ponosi, karę 1 
ku zagładzie samo podąża, a cnocie użycza 
potęgi i blasku.

Lecz Żywa skarżyła się:
— O, Panie, najsłabsi cierpią, najszi®' 

chetniejsi giną.
A Jasny rz ek ł:
— Nie lubię spraw i rzeczy małyc*11 , 

wdzięk doskonałości jest zamiarem StwórcJ!
a przeto musi zginąć wszystko słabe, mi01'' 
ne, niegodne nieśmiertelności.

Więc niema miłosierdzia dla słabyclb 
więc jedna tylko siła pić będzie zawsze b0Z 
żadnej przeszkody, z całą swobodą, z kryni0? 
życia?

Na tej ziem i: tak ! odpowiada Dyg9' 
fiński-przyrodnik, ale Dygasiński-poeta P°' 
cieszą nieszczęśliwych światami innemi.

.Bo oto w wyżynach, niedojrzanych z 
nizkości ziemskich, dajeko od naszej dob' 
ny łez i boleści, jest świat drugi, świa. 
zczęścia czystego. Z tego świata docbmN1 

głos na ziemię, pocieszając mieszkań001" 
ziemi.

— Życie zła, niedoli wszelkiej j 0Sl' 
doczesne i na śmierć skazane! — woła teu 
głos.

I „świat żywy spogląda z uwielbi0' 
niem ku krainie błogosławionej dobrj^l 
obietnic nieśmiertelności... Jak dobrze ży(; 
owym świecie innym ! Na rozpacz nien®9 
czasu..."

Jakże inaczej wygląda ten pesymi2^  
umysłu dojrzałego, zrównoważonego, 00Z8 
szczonego w ogniu długoletnich doświa ^ 
czeń i rozmyślań:, od ponurego, beznad®10-) 
nego pesymizmu „Niezdary?".

Bo prawdą jest i być nie przeSlafl1^ 
iż królestwo słabych, dobrych i szlachetny’” 
„nie jest z tego świata".

Teodor Jeske-Ghoińd^'

Sprawa cukrowa. Z W iednia donos^; 
Wczoraj obradowała ankieta w sprawie sk° , 
tyngentowania produkcji cukrowej. Otw°l̂ ł 
obrady i przewodniczył im szef sekcji ba . 
Jorkasch - Koch, który powitał pr&jbyr 
przemową, wskazując na znaczenie 
nad któremi ankieta ma obradować. Na
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kietę przybyli zastępcy przemysłowców cu­
krowych, korporacyj, jakoteż krajowych rad 
rolniczych z tych krajów koronnych, które 
są, interesowane w przemyśle cukrowym.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 16-90 do 17-—, loco Ołomuniec 15*80 
do 15 90, loco Berno-Wiedeń 16-30 do 16-40, 
ua listop.-grudz. loco Aussig 17-80 do 17-90. 
Cukier w kostkach: prim a  88'75 do 89-— , 
secunda 88‘25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco W iedeń 37-80 do 38-20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7'50 do 
8-—, galicyjska przeźroczysta 32-— do 32"50. 
( Ceny w koronach).

Targ zńożowy.

Lwów, 8 lipca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9*— do 9-30, pszenica na termina 7*25 do 
8*50, żyto gotowe 7-20 do 7-40, żyto na 
termina 5.75 do 6-—, owies obroczny gotowy 
7'SO do 8-25, owies obroczny na termina 5-— 
do 5*50, jęczmień pastewny 6-30 do 6*50, 
jęczmień browarniczy 6-75 do 7*— , rze­
pak 10-25 do 10‘50, łnianka —*— do 
—-—, groch pastewny 6*75 do 7*50, groch 
do gotowania 8*50 do 9 50, wyka 7-— 
do 7*10, nasienie lniane — *— do — *—, 
nasienie konopne —*— do —•*— , bób — *— 
do —*—, bobik 6*80 do 6*50, hreczka 7 80 
do 830 , kukurudza nowa 6*25 do 6-40, kuku- 
rudza s ta r a — -—d o — *— , chmiel za 56 kilo 
—*— do — *—, koniczyna czerwona — *— do 
—*—, koniczyna biała — *— do —*—, koni­
czyna szwedzka — *— do — *—, tymotka —*— 
do —•— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16*— do 16*25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in — *— do — , 
Waranty — .— do —* —, ekskontyngentowy 
8- -  do 8-25

Tendencya: słabsza.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął we wtorek na pry­
watnej audyencyi przed południem P. Prezy­
denta Ministrów dr. Koerbera, po południu 
wspólnego M inistra skarbu Kallaya.

N a j j .  P a n  przybył wczoraj po połu­
dniu na pobyt letni do Ischl.

Jak donosi jedna z korespondencyj lo­
kalnych w Wiedniu, poseł Berger (Wszech- 
diemiee) bił się wczoraj na szable z pewnym 
burszem ; w czwartem złożeniu przeciwnik 
°drąbał Bergerowi zupełnie prawe ucho, po- 
(!Łem dalszej walki zaprzestano. Powód poje­
dynku był natury politycznej.

Izba handlowa w Salzburgu powzięła 
dchwałę, aby wyrazić Prezydentowi M ini­
strów dr. Koerberowi podziękowanie i zaufa­
n e  za ochronę przemysłu austryackiego w 
r°kowaniach ugodowych.

Wiadomo już z depesz o rozporządzeniu 
Policyi pruskiej w Poznaniu, nakazującem 
usunięcie z towarzystwa „Samopocy11, tru ­
dniącego się rozpowszechnianiem elementa­
rny polskich wśród dziatwy polskiej, wszyst­
kich kobiet. W yjaśnia to rozporządzenie pi- 
smo prezydenta policyi poznańskiej, wysto- 
Wąne do prezesa Towarzystwa dr. Niegolew­
skiego. Dokument ten przedstawiający Towa­
rzystwo „Samopomoc" jako polityczne, opiewa: 
Wedle doniesień urzędowych, towarzystwo 
»&amopomoc“ na nadzwyczajnem posiedze­
niu członków, dnia 20 listopada r. z., pod- 
dSło krytyce rozporządzenia królewskiej re- 
Jencyi w sprawach szkolnych; rozprawy to- 
Czyły się przeto nad przedmiotem w zakres 
'Ohtyki wchodzącym. To samo działo się 

Podczas kilku wieców, na których członko­
wie towarzystwa „ Samopomocy “ występowali 
JUŻ to jako urządzający wiec, przewodniczący 
Zebrania łub jako mówcy w zamiarze popie­
l n a  interesów towarzystwa. Okoliczności te 
Przemawiają za tern, że towarzystwo^ należy 
dWazać jako polityczne w porozumieniu §. 8. 
Ustawy z 11 marca r. 1850. Dla tego trzeba 
^°bee „Samopocy" zastosować przepisy praw­
do, tyczące się towarzystw politycznych, a 
Mianowicie nie wolno odtąd należeć do to­
warzystwa kobietom i uczniom jako człon­
e m ,  jako też nie wolno tym osobom brac 
Udziału w posiedzeniach i zebraniach towa- 
rzystwa i wiecach urządzanych w interesie 

Samopomocy". Zarząd Towarzystwa „Samo- 
P°naoc“ wzywam dla tego, ażeby się posta- 

o to, iżby w przeciągu najdalej tygodnia 
°u doręczenia niniejszego rozporządzenia 
Wystąpiły z Towarzystwa wszystkie kobiety, 
kióre dotąd należą do niego jako członkowie, 

zmianie ztąd powstałej w liście członków

trzeba mnie uwiadomić stosownie do §. 2. 
ustawy o Towarzystwach. Gdyby zarząd To­
warzystwa nie zastosował się do mego roz­
porządzenia w przeciągu wyżej oznaczonego 
czasu, czułbym się zniewolonym, użyć prze­
pisów zawartych w §. 18 i 16 b c. (podp.) 
v. Hellmann.

Do Germanii telegrafują z Poznania, 
że zebrania polskie mają być w przyszłości 
z reguły zakazywane.

W Księstwie Poznańskiem otworzył ge­
neralny superintendent Hesiekiel w ciągu o- 
statnich 15 lat 100 nowych zborów. Nowych 
parafij protestanckich utworzono 39. Refero­
wał o tem na zebraniu Towarzystwa Gu­
stawa Adolfa w Merseburgu sam p. Hese- 
kiel, równocześnie zaś dowodził, że niemczy­
zna i protestantyzm w Księstwie cofają się.

W sensacyjnej swej mowie, którą wy­
głosił generał Loe w Bonn, poruszył on 
mnóstwo rzeczy. Obok silnego napiętnowania 
antisemityzmu i podniesieniu wolności ży­
dów, rzucił on mimochodem oko na stosunki 
francuskie. Loe, który należy do najdziel­
niejszych i najstarszych generałów zauważył, 
że zdaleka nie może wyrażać zdania o na- 
czelnem dowództwie francuskiem,^ gdyby je ­
dnak ono miało szkoazić jedności pokojowej 
w naszym korpusie - oficerskiem, zmniejsza­
jąc wiarę w bezstronność naczelników, to 
mówca ubolewać by musiał w interesie ar­
mii, której świetne męztwo i wielkie woj­
skowe zalety podnoszono na tylu polach bi­
tew. Niemcy nie potrzebują się obawiać po­
stępu armii francuskiej, do którego tak wielce 
się przyczynił generał Gallifet, jako minister 
wojny. Przeciwnie, każdy żołnierz bez różnicy 
narodowości powinnien się cieszyć, gdy w i­
dział na czele armii tego sławą okrytego, 
doświadczonego w wojnie  ̂generała, który 
taką zasadę stawiał w wojsku: dyscyplina 
ponad polityką!...

Charakterystyczne słowa niemieckiego 
generała, będące rodzajem nagany ukrytej dla 
obecnego kierownictwa armii we Prancyi, nie 
omieszkają wywrzeć wielkie wrażenie.

Omawiając znaną mowę generała Loe- 
go, wygłoszoną w Bonn, Germania pisze ■ 
„Słów tych, że „krajem w Europie, w któ­
rym Kościół doznaje poważania, a każdy ka­
tolik bez przeszkody może swą wiarę wy­
znawać , jest j e d y n i e  Ezesza niemie­
cka", Ojciec św. nie mógł był wypowie­
dzieć z apodyktyczną pewnością bez ża­
dnego zastrzeżenia, co wynika już stąd, że 
znajdują się w Ezeszy niemieckiej państwa, 
jak Saksonia, Meklenburgia i Brunszwik, w 
których nietoleraneya kwitnie. Lecz nawet 
w Ezeszy niemieckiej istnieje ustawa wy­
jątkowa przeciw Jezuitom, którą katolicy u- 
ważają nie tylko jako uszczuplenie wolności 
wyznaniowej, lecz także jako krzywdę wy­
rządzoną Kościołowi14. O stosunkach w dziel­
nicach polskich Germania nic nie wspo­
mina.

Na posłuchaniu u Ojca św. był 24 czer­
wca r, b. bar. IJertling, członek katolickiego 
centrum niemieckiego. Germania donosi, że 
audyeneya trwała przeszło pół godziny. Ojciec 
św. wyrażał swoje uznanie dla Niemiec i dla 
cesarza Wilhelma.

W sprawie nuneyatury papieskr j w 
Berlinie donosi Germania, iż wszystkie po­
głoski w tej kwestyi są zupełnie bezpod­
stawne.

Menioryał w sprawie uwolnienia od 
długów majątków ziemskich w Prusiech, 
wypracował m inister rolnictwa v. Podbiel- 
ski i porozsyłał go wszystkim naczelnym 
prezesom regencyj z odpowiedniem obja­
śnieniem. Brzmienie memoryału ogłąsza 
Reiclisanseiger. Budowa kanału śródkrajowe- 
go w Prusiech ma być zaniechaną w myśl 
pragnień konserwatystów pruskich, którzy 
za to zrezygnują z wygórowanych żądań ta­
ryfowych. — Tak donosi Kum. Yolks Ztg., 
a główny organ konserwatystów K rem  Ztg. 
wiadomość tę potwierdza.

Podróż króla Wiktora Emanuela v ło- 
sbego do Petersburga, a następnie do Ber­
lina, została już olieyalnie ogłoszona. Do Pe­
tersburga pujedzie król w d. 5 lipca. Krój 
zamierzał odwiedzić przedtem cesarza W il­
helma w Berlinie, na życzenie jednak ce­
sarza o dr <Mył kj-ói wiZytg Swą w Berlinie 
do sierpnia. Wizyta w Petersburgu odbędzie 
się już w lipcu dla tego, że na sierpień o- 
czekują rozwiązania carowej. Prasa włoska 
widzi w zapowiedzianych wizytach objaw 
p kojowy; Tribuna w szczególności nazywa 
po i o z  króla Wiktora Emanuela do Peters­
burga „symbolem duchowego pokrewieństwa 
między, odmłodzoną Italią a światem sło­
wiańskim, dla dobra pokoju i kultury ludz-

.Biuletyny 0 zdrowiu króla Edwarda VII. 
brzmią corazpomyślniej; nadzwyczajną i zadzi­
wiająca ma być odporność króla, która przyczy­
nia się do szybkiego powrotu [do zdrowia.

Wobec obiegających uporczywie pogłosek o 
nowotworze, który ma być niebezpieczny, 
operator Treves stanowczo oświadczył, że 
wiadomość ta jest absolutnie fałszywa i bez­
podstawna.

TELEGRAMY WETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 3 lipca. Wiener Ztg. ogłasza 
układ państwowy, zawarty przez Austro-Wg- 
gry z Prusami w przedmiocie przełożenia 
granicy kraju wzdłuż rzeki Przemszy na 
przestrzeni od Stupny aż do ujścia Przemszy 
do Wisły.

Najj. Pan nadał radcy wyższego sądu 
krajowego dr. Adolfowi Frendlowi we Lwo­
wie, z okazyi przeniesienia w stały stan 
spoczynku, tytuł radcy Dworu.

Prezydyum dolno-austryackiej dyrekcyi 
skarbu zamianowało koncepistę lwowskiej 
prokuratoryi skarbu dr. Tadeusza Baucha ko­
misarzem skarbowym,

Wiedeń, 3 lipca. Według uchwały mię­
dzynarodowej komisyi sędziowskiej dla wy­
ścigu samochodowego — doliczono hr. Zbo­
rowskiemu 53 minut, które on stracił na 
granicy szwajcarskiej przy załatwianiu for­
malności cłowych; skutkiem tego znalazł 
się hr. Zborowski zamiast na drugiem — do­
piero na piatem miejscu w rzędzie zwy­
cięzców. Marceli Renault otrzymał za to, że 
bez zatrzymania się przejechał stacyę kon­
trolną we Florisdorfie, karę, wymierzoną w 
ten sposób, że doliczono mu 19 minut do 
czasu, w którym jazdę odbył. Nagrodę ho­
norową, przezuaczona przez Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa otrzymaj Marceli Renault 
jako jadący na pierwszym francuskim samo­
chodzie; nagrodę honorową Loubeta dostał 
hr. Zborowski, jako kierujący pierwszym nie- 
francuskim samochodem.

Budapeszt, 3 lipca. Egyetertes donosi: 
Liczne towarzystwo urządziło wczoraj wy­
cieczkę na Dunaju, na łódce. W  skutek 
wiatru łódź wywróciła się; 13 osób utonęło.

Warszawa, 3 lipca. (Tel. p ryw a tn y ) 
Wczoraj szalała w Warszawie i okolicy bu­
rza, która zniszczyła wiele drzew w ogro­
dach. Wicher poprzewracał berlinki, stojące 
na kotwicach i łańcuchach na W iśle; ki'ka 
szyprów powpadało do wody w miejscu głę- 
bokiem. Na ul. Nowolipie uderzył piorun w 
garbarnię Bluma, która stanęła w płomie­
niach, Szkoda wyrządzona przez pożar wy­
nosi 80.000 rubli. Na cmentarzu powywra­
cał wicher nagrobki. Ogród saski jest tak 
zniszczony, że dopiero za tydzień będzie do­
prowadzony do porządku.

W arszaw a, 3 lipca. Jak urzędowo do­
noszą, w warstatach wagonowych kolei war­
szawsko-wiedeńskiej spaliło się 30 wago­
nów osobowych. Szkoda wynosi 500.000 rubli.

Petersburg, 3 lipca. (Tel. pry  w.). Do­
centa Uniwersytetu petersburskiego, Pogo- 
d*na mianowano nadzwyczajnym profesorem 
Uniwersytetu w Warszawie, na katedrę filo­
logii słowiańskiej.

Rzym 3 lipca. Tribuna  donosi, że król 
włoski w towarzystwie m inistra spraw za­
granicznych Prinettiego uda się 9. lipca przez 
Berlin do Peterbofu, dokąd przybędzie 12. 
lipca.  ̂ Król zabawi tara 3" dni poczem po­
wróci prosto do Włoch. Królowa nie poje- 
dzie 17 powodu poważnego stanu, w jakim 
się obecnie znajduje.

Neapol, 3 lipca. Matino donosi, że 
władze w Neapolu zostały zawiadomione o 
istnieniu spisku na życie sułtana ; kierują 
spiskiem dwaj Włosi: Bonni i Ferriet. Poli- 
cya turecka przypuszcza, że obaj spiskowcy 
przebywają obecnie w Neapolu.

P aryż , 3 lipca. W mieszkaniu hr. Mi 
kołaja Potockiego wybuchł wczoraj wieczo­
rem pożar, który zniszczył wartościowe obra­
zy i wiele innych cennych przedmiotów. 
Ponieważ hr. Potockiego' nie ma obecnio w 
Paryżu, nie można stwierdzić dokładnie roz­
miarów szkody. Według przypuszczalnych 
obliczeń, szkoda ta wynosi milion franków.

Londyn, 3 lipca. Książę Walii, w obe­
cności królowej, wielu książąt i dygnitarzy, 
odbył przegląd wojsk indyjskicn, które miały 
uczestniczyć w uroczystościach koronacyj­
nych.

Londyn, 3 lipca. Times donosi z Pe­
kinu : Pomimo ratyfikowania umowy m an­
dżurskiej w dniu 29 z. m. w Petersburgu, 
istnieje jeszcze różnica zdań, co do zatrzy­
mania zagranicznych współdyrektorów kole­
jowych. Anglicy są za ich zatrzymaniem, Ros- 
syanie za usunięciem.

Tokio 3 lipca. Stwierdzono urzę,downie 
trzy wypadki cholery, z których dwa były 
śm iertelne. . , ,

Baku, 3 lipca. Niedaleko stacyi kole­
jowej Sabuntschi spaliło się na terenach na­
ftowych piętnaście wież wiertniczych.

Bombay, 3 lipca. W ubiegły ponie­
działek szalała trąba powietrzna, która koło 
Bampur przewróciła pociąg. 13 osob zostało 
zabitych, 15 jest rannych.

Król Edward VII.

Londyn 3 lipca. Wydany wieczór biu­
letyn stwierdza nieprzerwanie zadowalające 
postępy w zdrowiu króla. Ponieważ miejsco­
we bole złagodniały, przepędził król dzień 
o wiele lepiej.

Londyn, 3 lipca. Król przepędził noc 
znakomicie. Polepszenie postępuje. * Dolegli­
wości w ranie są o wiele mniejsze, rana 
poczyna się goić.

Londyn, 3 lipca. Biuro Beutera do­
wiaduje się, że koronacya królewska — sko­
ro na nią czas przyjdzie — urządzona będzie, 
w sposób o wiele cichszy, aniżeli miała się od­
być teraz, nadto położony będzie większy 
nacisk na religijny charakter ceremonii. 
Liczba zastępców obcych mocarstw ograni­
czona będzie do krewnych króla i osobisto­
ści, zostających z rodziną królewską w bliż­
szych ■ stosunkach.

Wiedeń, 3 lipca. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 30 czerwca 1902 
r . : Banknoty w obiegu 1,469,914.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
więcej o 93,358.000). Rezerwa kruszcowa: 
1,422,222.000 (mniej o 6,410.000 k.), port­
fel wekslowy 236,055.000 (mniej o 45,766.000 
kor.), lombard papierów 44,670.000 k. (więcej 
o 1,459.000 koron), banknoty wolne od po­
datków 344,309.000 (mniej o 99,487.000 
koron). _

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 lipca 1902. — Giełda po­

ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-35, Renta majowa 10P65, W ęgier­
ska renta koronowa 97*80, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 677-75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 706-—, Akcye Anglo- 
banku 279 —, Akcye Unionbanku 540’50, 
Akcye Bankrereinu 454-—, Akcye Lander- 
banku 418'50, Akcye Kolei państwowych 
703-25, Lombardy 6P50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 446-— , Akcye Fabryki broni — *—. 
Akcye tytoniow e— *—, Akcye Alpiny 403- — . 
Akcye Rima Muranyi 505* —, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żeń 1865, Losy ture­
ckie 107-75, Ruble 252-75, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 96-80, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96-30.

Wiedeń, 3 lipca. 1902. — Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse) Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-35, Renta majowa 101 35, W ęgier­
ska ren ta koronowa 97-80, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 678-75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 706-—, Akcye Anglo- 
bauku 279-—, Akcye Unionbanku 540-— , 
Akcye Bankveremu 454*50, Akcye Lander- 
banku 418'—, Akcye Kolei państw. 704-— 
Lombardy 6150, Akcye kolei Elbethal447-— , 
Akcye Fabryki broni —'—, Akcye tytonio­
we —*—, Akcye Alpiny 403-—, Akcye Ri­
ma Muranyi 504-50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 1.07*12, 
Ruble 252*75, 20-Franki — *—, Tramway

Wiedeń, 3 lipca 1902. — Zamknię­
cie giełdy \SchlUtsconrse). Godz 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 678-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 708 — , 
Akcye Anglobanku 279'— . Akcye Unionbau- 
ku 537-—, Akcye L&nderbanku 418-—, Akcye 
B&nkyereinu 454-—, Akc. Bodeneredit 910*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — -—, 
Akcye Kolei państwowych 702-—, A icy t Ko­
lei Południowej 63-— , Akcye Tr&mway A ) 
284*— , Akcye Tramway B) — • —, Akcye 
Kolei Elbethal 447-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej •—, Akcye Kolei Gzermowieekiej 
565- —, Akcye Alpiny 402 50, Akcye Rima 
Muranyi 502-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1560-—, Akcye Fabryki broni 
333-—, Akcye Tureckie tytoniowe 293-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97-74, 
Renta majowa 101-70, Austryacka Renta koro­
nowa 99-60, Węgierska Renta koron. 97-80, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 65, 
4 prc. Listy Banku krajcw egi 97*—, 4 i p.jj 
prc. Listy Banku krajowego 101*95, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96*50, 4 i’pół pro' 
Listy Banku hipotecznego 100*60, 5 prc. U -  
sty 1 mku hipotecznego 1 1 0 * -, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99 70, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*25. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94-05, Losy tureckie 
107-25, Marki 117*30 Ruble 252 75.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Nadesłane.
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Zakład wodoleczniczy i pensyonat

, E I S E Ł E A “
(L -ro-ó-w )

o tw a r ty  c a ły  ro k . P rzy jm uje  chorych  n a  pobyt 
w pensyonacye i do leczenia am bulatoryjnego. — 

W szelkich w yjaśn ień  udz ie la  k ierow nik  zak ład u  
D r .  E d m n n d  K o w a ls k i

D ocent h y d ro le 'a p ii U niw . lwowskiego.

W  Łt Sb i. 
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k 
urzędzie loteryjnym we Lwowie dniu 

2. lipca 1902.
12 —  72 —  4  —  6 0 - 6 8

Następne ciągnienia odbędą się  dniu 
16. i 30. lipca 1902.

FabryKa asfaltu i mi dachowej

Szeligi-Łyszkiewicza
i n ż y n i e r a  

Lwów — M arc in a  29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

Wszelkie monety zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej [2]

Sokal & Lilien
Zlecenia z prow incji wykonujemy o i- 

wrotną pocztą.

Jako (lobią 1 pewną lokację
polecam y

4°/# Listy hipoteczne koronowe,
4 */,•/. Listy hipoteczne,
5°/# Listy hipoteczne premiowane,
4<>/„ Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/a°/0 Listy Banku krajowego,
4°/* Listy Banku krajowego,
56/o Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4»/# Pożyczkę krajową,
4B/o Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecam y 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BABKU HIPOTECZNEGO.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkow oeuropejsk i).

Pociąg
przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]

Pociąg

posp | osob. posp. | osob.
o godzin ie o godzinie

odjeżdża z e  L w o w a  [z dw orca g?6w iogo]

1215 -

2-31

1 35 

1 4 5

2 35

(■20

6-50
7-4 5
8-00 
8 1 0  
8 1 5  
8-50

10 25
11 55 
110
1 23

Z iek a n  (Jas, B ukaresztu , K onstantynopola), D elatyna (od 1/10 
do 30/4), Zaleszczyk, W yżniey, Now osieliey, Berhom ethu, 
C zudina, Serethu, R adow iec, V aleputny i Suczawy.

Z K rakow a (B erlina. W rocław ia, W arszaw y. W iednie, K arls­
badu, P ra g i) , W ieliczk i, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego 

Z Tarnopola, B orek w ielk ich , Grzym ałow3.

3 1 4
4-40

5 35

5-40 
5 50

8-40

6 
8-04

9 12 
9 20

9 25 
9-32 
9-50

1003
1020

10 50

2-20

314 |
740

511

Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y, W iednia. K arls­
badu, P ra g i) , Zakopanego przez P rzem y śl, W ieliczki, Ry­
m anow a, Sanoka, Obyrowa.

Z Ickan , C zortkow a, K ałusza, Korozinezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co n iedzieli i św ięta), B ro d h y , P u tay , Suczawy.

Z B rzuchow ic (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów.
Z Ław ocznego (Pesztu), Chyrowa, B o ry .ław ia . K ałusza.
Z R aw y rusk ie j i Sokala.
Z K rakow a (B e rlin a  W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , P ra g i) , 

Oświęcima, S tróża, Orłowa (od 1/5 do 20/9 w ł.), Mezó 
L ab o k z  (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisław ow a, P o tu to r, Koresm ezo.
Z Lawocznego, K a łusza , C hyrow a, B orysław ia
Z Janowa.
Z K rakowa (B e rlin a , W rocław ia , W iedn ia  K arlsbadu , P ra g i) , 

Ja s ła , T arnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka.
Z Ickan ( la s s , B ukareszt! ) Czortkow a, K ałusza, Zaleszczyk, 

W yżniey, S erethu , Suczawy.
Z Podw ołoezysk ( J d e is y i .  K ijow a), Brodów, G rzym ałow a, Hu- 

sia tyna , Kopyczyniee.
Z Brzuchowic (oa 15,5 do 14 9 w łącznie w o.Ldziele i święta).
Z T uehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podw ołoezysk (Odessy, Kijów*) Grzyurełowa,, Po tu tor, Z a­

leszczyk, H usia tyna, Iw ania  pustego, Skały , Kopyczyniee.
Z Iekon, Żydaczowa, N ow osieliey ,B erh  unethu, Ozudiua, B rodiny.
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia. W iednia, K arlsbadu , P rag i), 

Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, M ielca  via Dembiea, Sam ­
bora, Chyrow a.

Z Bełżca. Sokala, L ubaczow a Rawy Ruskie)
Z Brzuchowic (od 15/5 do 14,9 w łącznie)
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , P ra g i) , 

Z akopanego przez Kraków (od 25 6 do 15 9, Nowego Są­
cza Orłowa (od 1/7 do 15/9), J a s ła , L ubaczow a, Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza

Z brzuchow ie  (od 15 5 do 14;9 w łącznie w niedzielę i święto).
Z Iekan  (B ukaresz tu ) Hasiai-yna, Kóresm ezo. P o tu to r Nowo- 

sie licy , V aleputny, Suczawy.
Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerca (od 1/6 do 15/9 w łącznie w n iedzielę  i św iętaj.
Z K rakow a (B erlina . W rocław ia. W iednia, W arszawy) Oswię- 

cim a, Ja s ła , L ubaczow a, T arnobrzegu, Iw onicza, R ym a­
nowa, Sanoka.

Z Jan o w a  ( od 1/5 do 15/9 w łącznie w n ied z ie le  i św ię ta !
Z Podw ołoezysk (Odessy K ijow a) Brodów, K opyezym oc, Za 

leszczyk, Skały , Iw an ia  pustego.
Z Law ocznego (P esz tu ), C hyrow a, K ałusza, B orysław ia

Na  d w o r z e c  P o d z a m c z e .
Z T arnopo la , B urek w ie lk ich , G rzym ałow a
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów 
Z Podwcłoczyul? (Odessy, K ijow a), Brodów Grzymałów,!, llu -  

sia tyna , Kopyczyniee.
Z Podw ołoezysk (Odessy, Kijowa) K opyczyniee, Z aleszczyk , 

P o tu to r, Iw ania  pustego, S k a ły , H u s ia ty n a  Brodów.

Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), K opyczyniee, Brodów, Za­
leszczyk. Po tutor, Iw ania  pustego, Skały , H usiotyna

12-45 -

2-51

•15

8 30

155

2-40

2 55

8-40

9-00 
915  
9 50 

10 30 
10-40 

1-25

2.00 
2 15

Do

3 05

3.15
3 26 
3 30

2 09

6 10 
6-20

0 30

6-35
7 10
8 1
8-25 
9 00 

10 05 
10 30

11 00

1110

K rasow a, (W ied n ia , W rocław ia/ B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Rozwadowa, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ickan . (Jass , B ukaresztu , C onstancy), P o tu to r, Czortkowa, 
Kórosmezo, Słob. rung ., Zaleszczyk, N ow osieliey, Serethu , 
B orodiny, Pu tny , V aieputny, Suczawy.

Do K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , B eriina , P ra g i, K arlsbadu), 
Chyrowa. Sam bor?, Ja  ła , Stróż, M ielca, "Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcima

Do Brznehowio. (od 15/5 do 14/9 w łącznie cedziennie).

Do Ickan , (Ja ss , B ukaresztu ), Żydaczowa, P o tu to r, Kórósmezó, 
Now osieliey, B rodiny , P u t iy, V aleputny, Suczawy.

Do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
H usia tyna.

Do L aw ocznego, (Pesztu) Drohobycza, B orysław ia
Do K rakow a, (W iedn ia , W ro cław ia , B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczowa. Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw o­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa. (W iednia , W arszaw y, P ra g i, K irlsb ad u ), Sanoka, 
R ym anow a, Iw onicza, T arnobrzegu , Stróż, O rłow a (od .1/7 
do 15/.9), Ja s ła .

Do L  awocznego, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do Janow a.
Do B ełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do C zerniow iac, Po tu tor, Now osieliey.
Do T arnopola, Potutor
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 w łącznie w niedziele i św ięta!
Do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), Brodów, Kopyczyniee 

Z aleszczyk, H usia tyna, Skały , Iw ania  pustego, G rzym ałow a
Do Szczerca (od 1/c do 15/'< w n iedzielę  i św ięta).
Do Brzuchowic (od 15.5 do 14/9 w łącznie w niedziele  i św ięta)
Do Ick an , Po tu tor, K ałusza, C zortkow a, Zaleszczyk, W yżniey, 

Korósmezó.
Do K rakow a, (W iednia . W rocław ia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Ja s ła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza, 
Lubaczowa.

Do T uehli (od 15/6 do 30 9 w łącznie), Skolego (■ d 1/5 do
30/9 w łącznie). S try ja . Chyrow a, Borysfawia,

Do Jan o w a  (od 1/5 do 30,9).
Do B rzuchow ic (od 15/5 do 14 9 w łącznie).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczow a.

Do
Do

6-43 

10 57

Do

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

Do

S tan isław ow a, Żydaczow a.
K rakow a, )W ied n ia , W rocław ia, B e rlia a , W arszaw y ) Chy­

rowa, Mezó L aborcz (P esz tu ). N. Sącza, Ortowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima.

Jan o w a  (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
Ho 30 4 wł. codziennie).

Law ocznego, (P esz tu ), C hyrcw a, B orysław ia, Kałus/, .
Rawy ru sk ie j, Sok łla .
B rzuchow ic (od 15 5 d > 14 9 wł. w n ied /ó -le  i świę
Przem yśla (od 1/5 do 30/9 w ł )
Podw ołoezysk. (K jowa, Odęssy ), Brodów.
Jan o w a  (od 1 5  do 15 9 wł. w niedziele św ięta).
Ick an , Czortkowa, N ow osieliey, Berhom ethu, Serethu, Bro­

diny, Suczawy.
K rakow a, W iednia, W rocław ia, W arszaw y, P rag i, K arls-l ti.a.4." We*, »T 1 v LI w. ‘ • *» u  ty u i .m in ,  o io a n w y . j i r\ ,-Ł i ią-

badu, Chyrowa, Rym anow a Iwonicza, T arnobrzegu , O rło­
wa. W ieliczki, Chabówki, Z akooaneso .

Ilu-

(V,
Do

P o -iw o lo s if ik , K o p rc /.rtu ec  Iw ania pusteg  , Skały, 
s ia tyna , Zaleszczyk, tłrzyioa/ow a.

c d w ora*  , ,P  a d z « m e * e “
Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyczyniee 

H usiatyna.
T arnopola. Pu tu t r
Podwołoezysk. (K ijow a, Odessy), Brodo w, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, ’ H usia tyna,;S ka , Iw ania  pustego, Grzym ałowa.

odw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), Brodo-,v.

U w a g a :  P ora  nocna oznaczona je s t  ram kam i. — Czas środkow o-europejski je s t późniejszy

Podw ołoezosk, Jio j yezyn iee . Iw ania pustego, Skały 
s ia ty n a , Zaleszczyk, Grzym ałowa

o 30 m inut od czasu lwowskiego.

C JE ST ST 1  
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 3. lip ca  1902. p łacą żądają
walutą koron.

1. Akcye zu sztukę. K. h. K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540  — 555  ex
Banku gał. dla hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 — 380 -
B anku  kred . gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a e y i .............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

— — — —

(420 k o r . ) ........................................ _ __ _ —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 564 - 572 -
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) --  — 100 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

350 —tem Lipińskiego po 500 kor. — —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- °  

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 420 -
‘ •■-"•■c za 100 kor. ®

10*/. *■ 109 70 ____
50 1. 100 — — -
00 k. e 95 80 96 50
51 1 « 101 40 102 10
>7 1. js 97 - 97 70

___ ?rw-
sza emisya) . . .  . .. s 96 30 97 -

T'ow. kredyt, galie. ziemsk. 4%  a  
los. w 411/, l a t ............................ ® 97 - — —
4%  los. w 56 l a t .......................a< 96 50 97 20

H I . Obligl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. ^ 99 20 99 90
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. n 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2 em.) ® 102 30 103 -

n n n ^ h 0!o (3 em.) ^ 100 70 — -
„ 4°/o (4 em.) 96 80 97 50

Kolej. lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 97 20 97 90
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 _  — - - —

„ „ 4°/0 po 200 kor. . 
z roku 1893 ....................... 97 - 97 70

Pożyczka m. Lwowa 4°/o po 200 kor. 94 - 94 70
„ n „ 4V,*/. »200  B 100 - 100 70

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 - 78 -

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 22 11 34
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 10 19 30
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 254 —
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

252 50 
117 10

254 50 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 2. lip ca  1902.

A. O g ó ln y  d ł u g  państwa. p łac ą  żądają
Je d n o lity  d łn g  pańBtwa w banknot.

m aj-lis to p ad  ............................ 101.60 101.80
lu ty - s ie r p ie ń .............................[ [ 101.55 101.75

Je d n o lity  d ług  państw a w srebrze
styczeń-lip iec  .................................. 101.55 101.75
kw iecień -październ ik  . . . . 101.55 101.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
188.—
153.10
1 8 8 .-
.252.—
2 5 2 . -
298.—

zadają
190.--
154.10
189.50

2 5 4 . -
300.—

B. D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................... 120.75

Austr. renta  w wal. kor. wolna 
podatku za 200 kor. 4 pr. .

od
99.75

120 95

99.95

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. za 200 zł. mk. 53/„ pr. (ostemp. 

a k c y e ) .............................................  .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 51U P D .............................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 p r...........................

99.10

1.18.75

5 0 9 . -

126.85

99.50

100.10

119.75

127.85

100.50

1

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000
5000 zł. 5 p r..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...................................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 206,
100 zł. 4 p r............................................

Kol. lwowsko-czern.-jassfciej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...................................

Kol. Areyks, Rudolfa (Salzkatnmer- 
gut) za 400 marek 4 p r .....................

99.60

99.25

98.25

99.25

99.25

100.60

100.25 

98.75

100.25

100.25

. . 119.60 — .-

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.................................   , . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ r za 50 zł. (100 kor.)

97.90 
100. -  
162 -
208.50
206.50

98.10
100.30
163.50
207.50
207.50

E .  O bligacye  indemnizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98. 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.75

9 9 . -
98.75

F .  Iu » e  p u b liczn o  nożyczki
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r..........................................
B ukow ińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. . ...........................

2 8 7 . -
107.50

2 8 9 . -

9 7 . -

1 0 3 .- 104.—

Gal. poż. k r .  z r. .1873 z a  100 z ł. 6 p r.
„ „ „ n 1893 za  200 k. 4 pr.
„ obi. p ro p . „ 1889 za  100 zł. 4 p r.

P o ż y c zk a  m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.  .......................................

R e n ta  w ło sk a  za 100 l iró w  (96 kor.)
4 pr................................................  . '.

Poż. serb . p rem . za  100 f r a n k .  2 pr. 
T u re c k ie  obi. p rem . koi. z a  400 f ra n k .

płacą żądają

96.80
9 9 . -

97.80
99.60

93.60 94.50

8 4 , -  86.—

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 L/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. 

„ obi. prein. z r. 1880 3 pr.
„ . o . „ „ ., 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 nr. prem. los 5 pr.
„ n los 50 la t  4 '/ ,  pr.
„ ,, „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
n r ,  „ 4  pr. los. 41 łat
n r ,  „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 1/, pr. 511/, la t zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
s ja  5 pr.  .......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
s ja  42 lat za 200 kor. 4 1/* pr. 

Banku kr. losy 57*/s 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg, banku 40*/> lat los. 4 pr,

n 50 lat los. 4 pr.

listy dłużne

97.3 i 9K30
266.25 2138.25
3 6 3 . - 265. —
104,— — .- -
97.50 98 50

1 1 0 .- —
100.30 100.40

96. - 90 50
96.30 9 7 . -
97.5 > 98. -
9 6 . - —.—

101.45 102.45

102.35 1 0 3 . -

100.60 101.60
97.— 98.—

100.25 101.25
100.25 101.25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 /i. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. ink........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zl.
St. Genois 40 A  mk. . . . . . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/,, pr.
„ „ Tryestu -50 zł. 4 pr. . .

płacą
28.50
75.—

2 3 7 . -
77.—

2 6 4 . -

ż a d aj I 
29.50 
8 0 . -  

337 50 
7 9 . -  

2 7 4 .-

230.- 250

K . A kcye bankóiy (za sztukę)

H . O b ligacye  z praweiu pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .................................  . .
Tow. żegl. par. po Dun.Bm. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ ,  „ u 1887 4 pr.
n n r> n n n 18s84pr.
n .  ,  „ u „ u 18914 pr.

Kolej Lwów-Czera.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ............................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r......................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zl, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ _ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
n „ n r, 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
źfakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. -

107.60 108.60
114.25 — .—
100.10 101.10
100.10 101.10
100.10 101.10
1 0 0 . - 101 —

90 80 91.80

98.10 99.10

108.25 109.35
108.25 109.25

97.76 93.75

19 35 2 0 3 5

1 8 6 . - 190.—
82.50 84.50
74.50 76 50
72.— 75-—

190 - 193 —

Banku Anglo Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł....................

„ ,, dla band. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k.....................
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivno3teńska banka 100 zł.....................

2 7 9 .-
2 5 0 3 .-

280.
2505-

705.— 
4 8 5 . -  
5 4 1 . -  
334 .-- 
419.— 

1598 -  
541.— 
248.50 
257.—

7 0 6 .-
485.50 
545 -  
3 4 4 .-  
4 3 0 .-

1 6 0 6 -  
543 —
249.50 
258 —

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4 0 3 — 408.
„ „ „ akcye zakład. 200 zl. 355. — 365.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5710.— 5750.
Kołoin. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —■
Kol. Lwów-Bełżec (akc. pier.) 200 zi.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschód.-gallc.-lokain. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej 200 zł...........................
„ węg. galie. I. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl- na Dunaju 500 zł. mk.

■566.50
3 9 2 . -

5691
400.

434 -  
878.—

436
882

M. Alccye Przedsiębiorstw przemysłowych.
7 3 5 . -  7 2 6 .-  
880 -  8 8 5 .-  1.111 aO'9, 7'?

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. .
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. .
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zL 1569.— 1570- '
Schodniey 500 kor..............................  . 1 ,u s  '
Tureck. zarz. tytoniow, 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

401.75 4021 
1569 -  _ 
1 1 8 5 .-  1195.

400 — 402.

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek -5 pr. . . 117.30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.12‘/j
Paryż za 100 franków . ■ • 95 40
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —.—
Niemieckie b a n k i ................................. 117.35
Włoskie banki .  ..............................94.10
Francuskie banki  ..............................95.—
Szwajcarskie b a n k i ..............................95 .—

W A L U T Y .
..............................11.30
złota moneta —.—
.............................. 19.08

23.46

117.45
240.32'/i

95.50

117.70
94.30
95.20
95.20

O.
Dukat cesarski .
Austr. węg. 8 guld.
2 0 -frankówka . . .
20-markówka
Rosyjski pó łim peryał! . . . .  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.30 
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94 10
Rabie . ............................. 2.5211/,

11.33

19.10
23.54



L- 14.847/902. (5543 2— 2)
O b w i e ś  z c z e n i e.

Podskładownia tytoniu w Łomny będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkureneyi. 
Podskładownia ta umieszczoną być może w 
miejscu przystępnym w obrębie miejscowości 
Łomna.

Podskładownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do składowni 
tytoniu w Turce, i ma na razie zaopatrywać 
w potrzebne materyały tytoniowe 46 trafikan- 
(ów tytoniowych. Podskładownia połączona 
jest z trafiką składową Podskładownik jest 
obowiązany do sprzedaży znaczków stemplo­
wych, blankietów wekslowych i listów prze 
Wozowych, tudzież znaczków pocztowych

W ciągu roku zysk od drobnej (alla 
minuta) sprzedaży tytoniu w tej podskładowni 
Wynosił 723 kor. 33 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowyck, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 474 kor. 9C hal., od drobnej 
8P'zedaży tych znaczków wartościowych przy­
znaną będzie podskładownikowi prowizya w 
Wysokości 1 i Vs procentu od ich wartości. 
Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe i listy 
przewozowe mają być pooierane w c. k. Urzę­
dzie podatkowym w Turce.

Oferta m* być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 3. sierpnia 1902 do godziny 12 w 
Południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
■skarbowego w Samborze.

Wadyum wynosi 73 kor.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 24. czerwca 1903.

L. 62.540 — 1902 (5572 2—3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościn -e państwowe w bial­
skim okręgu budowniczym w latach 1903, 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 15. lipca 
1902 w c. k. Starostwie w Białej licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 do­
stawić się mającego wynoszą: za 6255 m3 
45.232 kor. 30 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio­
nym c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
^  południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
•narką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynosząee 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
0Pustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
a ê i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści-
miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 

'/zutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
b^z żadnych d -pisków, wreszcie położyć datę 
1 Podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.
, Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
*aś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
mb szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
*ue ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
'Rzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
P'ski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
Przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
teruiinie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. czerwca 1902.

cz. E. 454/2 (5) (5558 3 - 8 )
Na żądanie Błażeja Jędrzej ka w Lasko- 

> odbędzie się dnia 28. lipca 1902 o godz. 
przed południem w sądzie niżej wymie- 

uym, w biurze Nr. 5 w Limanowy, licy- 
ya 1/5 części realności lwb. 10 gm. kat. 
kowica Jana Pławeckiego własnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
863 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 575 kor. 54 bal., 
tiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
ltku. . .

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
tószące się do tej nieruchomości przejizec 
żna w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 2. czerwca 1902.

łj- cz. E. 426/2 (3) (5538 2—3)
Na żądanie Herscba Siissapfia, odbędzie 

dnia 5. sierpnia 1903 o godz. 9 przed 
Południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya realności 
JWb. 95 gm_ Budnik bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
ocenioną na 3340 kor.

.Gazeta Lwowska" Nr. 151

Najniższa cena wynosi 1703 kor. 33 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może malący chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 10.

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznezonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Nisko, dnia 24. maja )902.

L. cz. E. 439/2 (4) (5594)
Na żądanie pp. Cbaima Nuehema Her- 

bacha kupca w Grybowie i Arona Herbaeha 
kuuc we Frysztaku, odbędzie się dnia 30. 
lipca 1902 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licy­
tacya realności wyk. hip. 1. 106 ks. gr. gm. 
kat. Grybów objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemu się z 5 okien, 15 rynien z bla­
chy żelaznej, 18 rynien z blachy poeynko- 
wanej i 6 kluczy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4041 kor. 80 hal., 
przynależności zaś na 54 koi. 60 bal.

Najniższa cena wynosi 2048 kor. 20 bal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne równocześnie się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 19. czerwca 1902.

wej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, doia 25. maja 1902.

L. cz. E. XIII. 557/2 (3) (558!)
Na żądanie Powiatowej kasy Oszczę­

dności w Krakowie, zastąpionej przez p. adw. 
dra Kirchmayera w Krakowie, odbędzie się 
dnia 22. lipca 1902 o g<;dz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, ul. św. Jaua 1. 13, licytacya realnośćf 
pod lk. 40 w Czyżynach położonej lwb. 124 
ks. grunt, gminy Ozyżyny objętej, Marcyarmy 
z Pitzów Malikowej i małoletnich Jakóba i 
Marcyanny Malików własnej, wraz z przvna­
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
gospodarczego żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4012 kor ,  przynal ożności zaś 
na 416 kor.

Najniższa cena wynosi 2952 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

2 dnia 4. lipoa 1902.

L. cz. E. 419/2 (4) (5642)
Na żądanie Minicby Romer żarn. Kraut- 

hamer w Peczeniżynie, odbędzie się dnia 8. 
lipca 1902 o godzinie 19 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
39, licytacya 1/3 części realności objętej whl. 
506 gm. Manastersko, Naści z Wintoniaków 
Romaniuk własnej

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 166 kor. 60 bal.

Najniższa cena wynosi 111 kor. 06 bal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obee Których niniejsza 
licytacya byłapy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ko ów, dnia 10. kwietnia 1902.

I ,  cz. E IX. 423/2 (7) (5579)
Na żądanie Jakóba Guttera z Chrzanowa, 

odbędzie się dnia 28. lipca 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze N r. 5, przy ul. św. Jana 1. 13 I. P. 
licytacya realności lwb. 434 gm Zwierzyniec 
należącej do Justyny Rozkoclmwej, składają­
cej się z parceli gruntowej lk. 1044/4 i par­
celi budowlanej lk. 293, stanowiących ogródek 
i podwórko oraz z domku, położonej przy 
gościńcu prowadzącym z Krakowa do Bielao 
naprzeciw krytej ujeżdżalni kawaleryi.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 200 
koron.

Najniższa cena wynosi 300 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, ul. św. 
Jana 1. 13 I. P.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie, na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 19. czerwca 1902.

L. cz. E. 451/2 (7) (5601)
Na żądanie Scbulema Gellera kupca w 

Mszanie dolnej, odbędzie się dnia 17. lipca 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
realności whl. 377 ks. gr. gminy Olszówka 
objętej własność niewiadomej z miejsca po­
bytu Anny Gacek zastępowanej przez kuratora 
Jana Nawarę stanowiącej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 hal. 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, 14. czerwca 1902.

L. cz. E. 1812/2 (3) (5598)
Zobowiązana Karolina Sielecka w Kałuszu.

Dnia 29. lipca 1902 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. sądu 
tutejszego, licytacya realności whl. 891 gm. 
Kałusz objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę. j est ocenioną ca 2790 kor.

Najniższa cena wynosi 1860 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licitacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 6. czerwca 1902.

L, cz. E. 309/2 (5641)
Na żądanie Mordka Seliga Zengera i in­

nych, odbędzie się dnia 10. lipca 1902 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 39, licytacya 1/4 
części realności objętej lwb. 20 gm. Utoropy 
Hrycia Tabacharniaka własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 727 kor. 50 hal

Najniższa cena wynosi 485 k o r, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 20. kwietnia 1902.

L. cz. E. VIII. 2012/1 (2) (55 3)
Na żądanie Jakóba Mermelsteina w Bo­

rysławiu, odbędzie się dnia 30. lipca 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII. licytacya 
realności whl. 531 gm. Borysław.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5940 kor.

Najniższa cena wynosi 5940 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 21. kwietnia 1902.

L. cz. E. 1209/2 (5) 156521
i ,  D dil 5J :f a 1902 0 B'odzilńe 9 przed południem, odoędzie się w Są(l zie u iżej P

w ł T f t H  hC7tac?a całe.i realności Jbjgtej
*36 ks- gr- gm. kat. Szczepiatyn. 
Oszacowanie 420 kor.
Najniższa cena 280 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ubnów, dnia 5. maja 1902.



8
Nr. 3659

Arendierungs- E U T td m a c lm n g , Obwieszczenie dzierżawy.
(5502)
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Das nebenstehende

na

fiir nacbstehende Militar-Verpflegs 
Erforderrisse 

następne wojskowe potrzeby zaopatrzenia

Erfordermss auf em 
Jsh r berechnet betragt

obok podana potrzeba 
na jeden rek obliczona 

wynosi przeciętnie

Yadium fiir den 
Artikel

in der Sta- fiir die mit den 
dermaligen 

Concurr.-Orten

auf die Zeit taglich — dziennie 4 Monate 
4 miesięcy

Poręczne za artykuł

am tion und im 
Amte

w stacyi 
i urzędzie

Arendierungs-
Station

dla stacyi 
dzierżawnej

na czas
w^  “O -aO M

op ^<v
dnia i z obecnemi 

miejscami 
konkurencyjnemi

Ho u — siano

St
re

us
tro

 
sło

m
y 

na 
po

dś
ei

Ge
ha

ek
str

sie
cz

ki

- 
sia

no

73 :sCćl o
P 03
o “  P,8ł-H

•fi .Sś
i  s
°? ofl ^03 03̂

- 
sia

no

i-Srf
73 '2

2 T* ce r* -<-=> O ,±4 O Phn ł-c ̂  o
I  s  
a ■§

a -ł-3 9
i rn & 2 -2 1 :<s fi ® i O -1 <33*

vom
od

bis
dc

3400 | 4500

Oor—l 

OoCDO

| 850 W o
CO

<33
W

<33 03
i s  a

a g 
«  ^

<33
W

<33 ' <33
i o S

<33 S
W ^

Gramm — gramów M £W cc
Portionen — porcy.i Meterzentner -— centn. metr. Kronen - koron

Przemyśl 1070 282 72 1874 oo co 1054 18560 10800 3162 6000 2000 500

18.
3̂
a

Pikulice 126 216 — 352 — 58 5150 2700 174 1200 400 50
<Drsaf-4

Ph Żurawice 123 229 — 352 — 109 5285 2700 827 1200 400 60

Sanok 17 — — 17 — 41 211 180 123 60 20 20

Gródek
Drozdowiee, Otten- 
hausen, Weissen- 

berg, Kamieniobród
410 — — 410 — 92 5100 3150 280 1100 400 60

G
ró

de
k

Hruszów 815 — — 315 — 36 3950 2450 110 1040 340 20

16. a
*3

Jaworów Szkło uno

i 
a 

19
03

157 — — 157 — 60 1950 1250 100 500 200 20

P
Op-i Krakowiec Gnojnica

ł—-i
08

155 — — 155 — 17 1950 1200 60 500 200 10

<D S! Sh Ph

r-
Y

er
pf

le
gs

-M
ag

az
in

s 
i tr

ze
b 

w
oj

sk
ow

yc
h Sądowa-Wisznia

,-iśł
• r—t
P

P
*03 r -

155 — — 155 — 18 1950 1200 60 500 200 10

Ol
'3 • 1-̂tS3

Jaroslau Pawłosiów., Szówsko, Ko- niaczów, Sobiecin, Śnro- 
cltów, Muniiia etc.

CD

W

30
. 

w 
r 

z 
<

963 331 — 1294 — 516 17387 9918 1548 5800 1800 3C0

Obo
o Doliny-Żuków

<7=5
-63
03

294 — — 294 — 82 3650 2255 96 1100 380 20

Li
pc

a jg Ph 
3  3 
§  £ S3

Lubaczów
Ph

1 8 — — 8 — 41 100 61 123 30 10• 20

23. 1
03bD

Ujc5
i  s

cO
'ÓDOJ-t

08
Łańcut Krzemienica, Głu­

chów, Krzaczkowa 1 19
03

680 — — 630 — 81 7820 4830 243 2100 820 50

03 
• t-*ł
au

. MM
0303 O

Nisko
(TCO05T-1

U
03

-O
10 — — 10 — 40 124 77 120 40 20 20

>
-a

<7=5 Ol 
08 ^ Radymno

t-t
®

rO

3
03 828 — — 823 — 76 4008 2476 228 1000 350 40

a>
a

03 a

4 *
Żołynia

O Ph
03

w.

00T“( — — 148 — 16 1837 1185 4S 480 200 10

OObT-(

al-H Rzeszów
M<,lawa, Ki-asne, 
Słoeina, Buska 
wieś, Staroniwa

O

P03 !
P03-U1

769 — — 769 — 196 9543 5894 588 2600 920 100

21.

*1—1r-H
£ is-O Dębica Wisłoka-Briiekeu-

kaserne
1T-1 CO

470 — — 470 — 101 5832 3602 803 1200 500 50

<£>
$ Głogów 147 — — 147 — 18 1824 1126 54 440 150 10

Kolbuszowa 147 — — 147 — 18 1824 1126 54 440 150 10

Stryj 88 — — 33 __ 00 410 254 270 150 40 50

" T F 7?
Sambor 180 — — 180 — 90 2234 1880 270 750 250 60

02
Drohobycz — —■ — — — 4 — — 12 — — 4

Mikołajów
?•

— — — — — 8 — — 9 — — 8

A i u n e p h u n g  s
Ausser tfsm nebfcnausgewiesenen Erfordernisse ist der Arendator iini die 

Ycreinbarten Preise a izugeben Yerpfiiehtet und z w .:
a) einen etwaigen M ehrbedarf beis zu 25,’/o des fiir die garnisonierenden Truppen, 

Heeres-Anstalten, Isolierte u. Ls ndwehrkórper bez fferten Erfordernisses;
b) dat. Erfordernis fiir die zur Waffeniibimg einrttckendene Urlauber, Reserve-, Ersatz- 

Reserye- u. Landwebrmaaner u. iibardks den Beda^f fiir diu zur Ubung aus der Priyśt- 
beniitzung einrtikenden Pferde;

c) den Bedarf fiir Duichmarsche nacb Art. IY. A —a des Arendierungs Bedinngnis- 
Heftes v. 25. Juni 1902;

d) die wahrend der Arendiernngsperiode bewilligten Zubusseu u. Zusehtlsse jeder A r t ;
e) den Mehrbedarf anlasslich der Trnppen-Ooncenrerungen ;
f )  den Mehrbedarf infoJge eventueller Dislocationsanderungen.

Besondere B estim m ungen.
1. Zur Verhandlung werden nur schriftliehe Anbota (Offerte) angenommen. Jeder der 

Yerhandluugs-Oommission nicht bekannte Unternehmer hat iiber seine Fahigkeit und das 
Ausreichen seines Verm6gens ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats- und Lsistnngs- 
fabigk its-Zeugnis beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse siad fiir die protokollierten Eirmen die Handels- 
und Gewerbe-Kammern, und fiir Geschaftsieute, die keine protokollierte Firm a ftihren, die 
nach dem Wohnorte zustandige k. k. Bezirkshauptmannschaft, berufen.

2. Die Offerte haben an dera aagesetzten Tage langstens bis 9 Uhr yormittags ein- 
zulagen.

XJ w a g a:
Oprócz obok wykazanych potrzeb obow iązany jest dzierżawca oddać po 

um ówionych eonach, a m ianow icie:
a) większą ilość mogącą w danym razie wypaść aż do 25*/0 p trzeby obliczonei dla 

garnizonującegc wojska, zakładów woj k., izolowanych osób i obrony krajowej.
b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obruny krajowej: przychodzących do ćwi­

czeń wojskowych i na dalsze potrzeby dla tych do ćwiczeń z użycia prywatnego przyby­
łych kon i;

c) potrzebę dla przemarszu (podług art. IV. A —a zeszytu warunkowego z dnia 25. 
czerwca i 902 r . ) ;

d) dodatki jakiekolwiek dozwolone w czasie peryodu dzierżawy;
e) większą potrzebę wskutek wojskowych ćwiczeń;
f )  większą potrzebę w razie zmiany garnizonów;

Poszczególne określen.a.
1. Do rozprawy będą przyjęte tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który 

komisyi rozpraw nie jest znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i zamożności nie 
dawniejsze nad awa miesiące.

Do wystawienia takich świadectw dla protokołowanych firm, są upoważnione Izby 
handbwo-przemysłowe. Osobom trudniącym się interesami handlowo przemysłowemi, a nie 
mającym protokołowej firmy, wysfawia świadectwa te przynależne do miejsca mieszkania 
c. k. Ptarostwo.

2. Oferty mają być oddane najpóźniej do godziny 9 przed południem,
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Nachtraglieh oder in telegrafiseher Form  einlangende, dann Offerte, welehe an ein 

Impegno /on. weniger ais 14 Tagen gebunden sind, bleiben unbertleksichtigt.
Complexiv-Anbote fur Hen und Stroh sind zulassig, dii: fen jedoch nur fur eine ein- 

zelne Statiou sammt Concurrenz gestellt werden. Gomplexiv-Anbote fur Heu und Stroh fur 
Stationen Przemyśl, Pikulice und Żurawica sind ebenfalls zulassig.

Die Offerenten verziehten beztiglich der Erklarung der Heeres-Yerwaltung tiber die 
ńnnahm e ihres Offertes auf die Einhaltung der im §. 862 des a. b. G B., dann iu den 
Artikeln 318 und 318 des osterr. Handds-Gesetzes fur die Erklarung der Annahme eines 
YersprecLens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

Im Offerte muss das erlegte Yadium specieliziert sein.
3. Gemeiuden, Produzenten und landwirschaftliche Oorporationen sind vom Erlage 

eines Yadiums und einer Caution befreit.
4. Heu und Streustroh ist fiinftatig, Bettenstroh viermonatlich im Yorhinein in der 

Arendierungs-Statiou abzugeben. Bei der Abgabe von Heu in Doppelportionen ist der Aren- 
dator yerpflchtet, das dem Gewiehte des zweiten Strohbandes entspreehende Quantum Stroh 
der Truppe zu erfolgen.

Rucksichtlich Heu und Streustroh konnen jedoch die Fassungs-Termine auf 10 even- 
tuell 15 Tage erstrect werden, wenn es das Interesse der Truppe onne Mehrkosten fur 
das Aerar gestattet. Dieses Zugestandnis kann jederzeit zuriickgezogen werden, ohne dss 
dem Arendator hiedurch ein Anspruch auf Schadloshaltung erwaehst.

Das Bettenstroh ist vom Arendator den Partheien in ihre Ubicationen zuzutiihren. 
Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzubeziehen, 
oder per M.eterzentner separat zu bectingeu. — Ist der Fuhrlohn nieht separat 
bedungen, so wird angenommen, dass derseibe in dem fur Bettenstroh eiagestellten Preise 
mitinbegriffen ist.

5. Die Abgabs-Magazine der Arendatoren diirfen von den Ubicationen der Truppen 
nicht weiter ais 1'9 km. enf ru t sein, sonst raiissen die Bedarfsartikel den Truupen etc. 
auf Kosten des Arendators zugefiihrt werden, selbst wenn im Offerte oder in der Genehmi- 
gungs-Verordnung die Bezeichung „ab Depot11 enthalten ware. Der Arendator in Dębica 
hat die Futter-Artikel in die Wisłoka-Brticken Kaserne ohne besondere Yergtitung zuzu- 
filhren. Die Abgabs-Magazine miissen an einer sowohl iiir Fuhrwerke ais auch fur Fuss- 
ganger gut zuganglichcn Stelle sicb befinden,

6. Die Beserve Yorrathe an Heu sind in der Hćihe des dreimonatlichen, an Stroh m 
der Hohe des einmonatlichen currenten Bedarfes zu unterhalten.

Der Heu-Beserve-Yorrath muss zu 1j3 im gepressen Zustande erliegen.
Die naheren Bcdingnisse konnen bei der Militar-Magazinen in Przemyśl, Gródek, Ja- 

roslau, Rzeszów und Stryj eingesehen werden, woselbst fur die Yerhandlung eigens vor- 
bereitete Bedingnis-Hefte in je zwei gleiehlautenden Parien vom 25. Juni 1902 
erliegen.

Dasselnst konnen auch die Bedingnishefte urn aeht (8) Heller per Bogen gekauft 
werden.

Jedes Offert muss unbedingt nach dem untenbe'gefligten Formulare vorxasst sem.
8. Jeder Offerent muss in Offerte erklaren, dfesser sich den Bestimtnungen des fur die 

Yerhandlung vorbereiteten Bedingnis-Heftes vom 25. Juni 1902 unterwirft.
9. Die Heuarendatoren in Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów, dann die Stroharendatoren 

in Przemyśl und Jaroslau haben die in diesen Stationen yorhandenen Yorsicht-Yorrathe an 
Stroh vom Beginn der Arendierungs-Periole angefangen, bis langstens 50. Juni 1903 suc- 
cessive umzusmzen. Die Arendatoren haben diese Yorrathe nach jenem Gewiehte zu tiber- 
nehmen, mit welchem sie laut der Depot-Ausweise in ReeLnung stehen, ohne dass ihnen 
hieftir ein Oalo zugestanden wird.

Die vom Arendator bei der UinseOung abzustellenden frischen Heu-beziehungsweise 
Strohvorrathe in Przemyśl, Jaroslau u. Rzeszów werden durch Arbeitskrafte des Arenda­
tors vorgewogen und durch Arbeitskrafte des Yerpflegsmągazins ubernommen und ein- 
gelagert.
« 10. Die k. k. Landwehr wird ihren Bedarf an Bettenstroh in den Stationen Przemyśl,
Jaroslau, Rzeszów, Stryj, Sanok und Sambor selbsiaudig sicherstelien.

11. Die Bedingung von besonderen Preisen tur den Fali der Inanspruchnahme des 
Ręserve-Yorrathes ist uuzulassig.

12. Yerpflegs-Schopfen konnen nur nach Massgabe der Entberlichkeit vorgeliehen- 
werden.

13. Die Anbote auf Streustroh haben auf 2100 gr. pr. Portion zu lauten.
14. Die Streustroh ist in den Monaten April bis September in Bunden a 8 5 kg. (5 

Portion a 1700 gr.) uud in den Monaten Oetober bis Marz in Bunden a 10 klg. (4 Port. 
a 2500 gr.) abzugeben.

15. Auf die BestimmungeD des Artikels X. Absatz 4. des Bedingsbeftes, betręffend 
die Znfuhr von Naturalien in die Concurrenzorte wird aufmerksam gemacht.

16. Die Bezahlung erfolgt in der Regel durch d ie  Postsparcassa. Nahere B estim m u n - 
gen enthalt der Artikel XIX des Bedingnisheftes.

Yo*i der fc. und k. Iutendanz des 10, Corps.
Przemyśl, am 25. Juni 1902.

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, które ubowiązują na krótszy czas, jak 
termin 14 dni, nie będą uwzględnione.

Podania cen zbiorowych^ na owies, siano i słomę są dozwolone jednak tylko dla 
jednej stacyi wraz z miejscem koukurencyinem wstawione. Podanie cen zbiorowych na siano 
i słomę dla stacyi Przemyśla, Pikulic i Żurawicy są również dozwolone

Oferenci muszą fig zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu woj­
skowego co do przyjęcia ich ofert, jak to ozuacza §. 862; kodeksu cywilnego i artykuły 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiegoś przyrzeczenia 
lub oferty. W ofercie musi być złożone poręczne wyszczególnione.

3. Gminy, Towarzystwa gospodarcze i producentów zwalnia się od złożenia poręcznego 
i kaucyi.

4. Owies, siano i słoma na podściółkę, raa być co pięć dni, słoma łóżkowa co cztery 
miesiące naprzód w stacyi dzierżawnej oddaną. Przy oddaniu siana w podwójnych por- 
cyach dzierżawca jest obowiązany za drugą podwózkę słomy dostawić.

Co się zaś tyczy owsa, siana i słomy na podściółkę, mogą być terminy do fasowania 
tychże na 10 ewentualnie na 15 dni rozciągnięte, jeżeli na to interes oddziału wojskowego 
pozwoli bez wywołania przez to większych wydatków dla rządu. To przyrzeczenie może 
każdego czasu bez wynagrodzenia dzierżawcy być cofniętem.

Słoma takowa ma byc dostawiona przez przedsiębiorców oddziałom wojskowwm do ich 
mieszkania.

Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo też 
umówić się oddzielnie za przewiezienie 0(j Cetnara metrycznego, jeżeli zapłata przewiezi ;nia 
nie jest oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoną do ceny oznaczonej 
na słomę łóżkową.

5. Magazyny dzi^żawców nie śmią być od kwater, w których wojsko umieszczone, 
dalej jak U9 kim. odległe, — w przeciwnym wypadku te artykuły muszą być na koszta 
dzierżawców dowhzionę, chociażby w ofercie lub w rozporządzę ;iu było przewidziane „ab 
Depot". Arendator w Dębicy jest zobowiązany zapasy do kasarni przy moście nad Wi- 
słoką bez wynagrodzenia dowieść. Magazyny muszą tak dla wozów jak i dla pieszych być 
dobrze dostępnymi

6. Rezerwowe zapasy owsa i siana mają być w wysokości trzechmiesięcznej, słoma w 
wysokości jednomiesięcznej utrzymane.

Rezerwowy zapas siana ma być ys w stanie prasowanym zachowanym.
7. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu dla potrzeb 

wojskowych w Przemyślu, w J a ro s ła w iu ," w Gródku, w Rzeszowie lub Stryju, gdzie się 
znajduje w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt 
warunkowy z dnia 29. czerwca 1902 r.

Tamże mogą być zeszyty warunkowe za pięćdziesiąt sześć (56) halerzy kupione 
i bezpłatnie blankiety na olerty otrzymane. Każda oferta musi być bezwarunkowo według 
umieszczonego formularza ułożoną.

8. Każdy oferent ma w ofercie oświadczyć, że poddaje się w zupełności ustanowie­
niom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu^ warunkowego z dały 25. czerwca 
1902 r.

9. Dzierżawca siana stacyi Przemyśla, Jarosławia i Rzeszowa, dzierżawca, słomy 
stacyi Przemyśla i Jarosławia mają wojskowy rezerwowy zapas siana, względnie słomy w 
cza-ie rozpoczęcia peryody dzierżawnej, rozpoczętej najdalej do 30. czerwca 1903 stopniowo 
przemienić.

Dzierżawcy są obowiązani do przemienienia przeznaczone wojskowe rozerwowe zapasy 
po tej wadze odebrać, jak podług dotyczących wykazów w rachunku się znajdują. Skon­
statowany brak nie będzie wynagrodzony.

Od dostawców oddane być mające do magazynów świeże zapasy siana — względnie 
słomy w Przemyślu, w Jarosławiu i Rzeszowie będą przez robotników dostawców przewa­
żane, a przez robotników magazynowych odbierane i składane.

10. Obrona krajowa zapewni sobie sama potrzeby słomy podśeielnej w stacyaeh: Prze­
myśl, Jarosław, Rzeszów, Stryj, Sanok i Sambor.

11. Stawianie osobliwych cen w wypadku odebrania rezerwowego zapasu nie jest 
dozwolone.

12. Szopy mogą być tylko o tyle wypożyczonemi, o ile nie będą dla magazynów potrze- 
bnemi.

Dzierżawcy siana w Jarosławiu mugą tylko trzy szopy, dzierżawcy słomy w Jarosła­
wiu tylko jedną szopę otrzymać.

13. Ofertw na słomę na podściółkę ma się stawiać od porcyi zawierającej 2100 gr.
14 Słoma na podściółkę ma być w miesiącu kwietniu do września’ w snopac h po

8'5 klg. (5 porcyi po 1700 gr.), a w miesiącach październiku do marca w snopach po 10 
klg. (4 porcyi po 2500 gr ) oddawaną.

15: Na przepisy artykułu X. wiersz 4, zeszytu warunkowego o dostawie żywności w 
miejsca konkurencyjne zwraca się uwagę.

16. Zapłata następuje w re '1118 w drodze pocztowej kasy oszczędności. Bliższe szcze­
góły są zawarte w artykule XIX. zeszyta warunkowego.

Z c. i fe. Intendaiitmy 10 korpusu.
Przemyśl, dnia 25 czerwca 1902.

1 K rone ; 
Stempel

E v en tuell Stam piglie 
des Offerenten

Oflerta - Form ulare.

O F F E R T .
Ich < Gefertigter erkl&re hiemit infolge Kundmachung der k. und k. Intendanz des 10. Corps Nr. 3659 vom 25. Juni 1902 fur die Arendietungs - Statiou

1 Portion | . , , f Heu a 5600 Gramm zu1 Portion i im gebundenen I gtreustroh a 2100 Gramm zu . . . • • • •
1 Metercentner J Zustande | Bettpnf,troh a K.
auf die Zeit vora 1. October 1902 bis 30. September 1903 abgeben, das Bettenstroh gegen Yecrgiitung von 
tner den fassenden Parteien Id ihre Ubicationen zurahren, die Durcbmarsch Yerpflegung na°h den P UQkteu*) 
heftes besorgen und fiir dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium von . . K. bestehend in .

h - »agel, : ' * • .............................................................................Heller
h - Sage! ■ - • .............................................................................................
h- Sage  ........................................................................
h. Sage! ■ • > Kroneu , , . Heller per Metercen-

• • des Artikels IY., des Arendierungs-Bedmgnis-
sowie mit memem gesammten beweglichen und unbeweghchen 

Xermógen haften zu wollen.
Ferner verpflichte ich mich, falls >.eh Ersteher bleiben sollte, langstens binuen 14 Tagen nach amtlicher Yerstandigung das Yadium auf die 10 procentige Caution

*u erganzen, und raume, wenn ich dieses unterlasse, so ist die Heęres-Yerwaltung brrechtigt, diase Ergaazung selbst durch Ruckbeb.dt des Arendierungs-Yerdienstes darchznftthren.
Uebrigens unte*ziehe ich mich, ausser den m  der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungeo, welehe in dem fur die Yerhandlung vorbereitetea Bidingnis-Hefte

Vom 25. Juni 1902 enthalten sind. , . . L
Laut anruhenden Bescheides der k. k. Bezirkshauptmannsehaft zu . wird mem Soliditats- und Lei3iungsfahigkeits - Zeugms direet. dem .

i n ............................................................................. iibermittelt werden.
   ani • -ten Juli 1902.

Unterschrift (Yor- und Zuname) des Offerenten.
*) An dieser Stelle soli je einer der droi Punkte A. B. oder C. beziehungsweise a. b; )der c. des Artikels IY. des Bedingnis-Heftes beigefttgt werden. Sollte aber diese

Stelle bei Eróffnmg des Offertes leer sein, so wird die Abgabssehuldigkeit an Durschmarsche fur den Offerenten nur nach den Punkteu A. a ais bindend “angenommen werden.

Das Offert ist zu siegeln uud aut der A n o n sem ; des Oonverts beizuftigen: 
Offert infoUe Kundmachung Nr. gfś59 vom 25, Juni '902 wi der Yerhąisólimg Juli 1902.

cz. E. 1270/2 i 6) (5584)
Dnia 18. lipca 1902 o godz 9 przed 

ołudniein, odbędzie się wr sądzie^ tutejszym, 
biurze Nr. 18, licytacya realności lw. 526 

s. gr, Stryj (Nr. d. 43 Podzamcze) położonej 
a przedmieściu, składającej się z demu p- r- 
Towego murowanego i b dynka gospoaai- 
lego.

Wartość szacunkowa wynos:' U .180 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

ie na-tąpi, wynosi 5590 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

Umenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
iuro Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
:ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
linie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ufzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
łyby być już ze skutkiem podnoszone.

le  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości* bąd-z 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali- 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania .jedynie' przez” przybicie na tablicy sądo- 
waJi jeżeli nie miesziiają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą “temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
u yji dnia 11 czerwca 1992.

L. cz. E. V. 385/2 (3) (5592)
Ka żądanie Ilka Perchuna w Michało­

wicach, odbędzie się dnia 29. lipca 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V. licytacya realno­
ści objętej whl. 163 ks. gr. gm. Michałowice.

lieyta-_ Nieruchomość, wystawiona na 
cy?! jest ocenioną na 1330 kor.

Najniższa cena wynosi 1330 kor., poni­
żej tej eony sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się równocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d”) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. Y.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 24. czerwca 1902.

L. cz. E. 377/2 (3) _ (5451)
C. k. sąd powiatowy w H u iia ty m e  po ­

daje do powszechnej w iadom ości, i e  celem 
przymusowego zniesienia współwłasności real-

końce wielkie na rzecz Pałuhny Klapków zara. 
Zadunajski-j, Onufrego Klapków, Warwary 
Chometa zsm. Chamczuk, Oleksy Zahszezuka 
i Pawła Klapkowa po 1/5 niewydz^elonej czę­
ści zaintabulowanei, odbędzie się w sądzie tu t. 
oddz. II. dnia 26. sierpnia 902 o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż powyższej realności. 

W arto ść  szacunkowa wynosi 5000 kor. 
Wadyum 500 kor.
Najniższa cena wynosi 3333 kor. 32 hal 
K oratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Dr. Weibrat h, adwokat w Husiatyme
Wyciąg hipoteczny i warunki iicyUcyjne 

można przejrzeć w tus. kancelaryi oddz. II.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Husiatyn, 80. maja 1902.
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Upadłości.
L. cz S. 2/2 (7) (5574)

O g ł o s z e n i e .
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 30 
kwietnia 1902 wierzycieli masy rozbiorowej 
Jana Bubowskiego, zatwierdza się tymczasowo 
ustanowionego zawiadowcę masy p. a^w. dr. 
Edmunda Brilla w Chodorowie w urzędzie z 
powołaniem się na poprzednio złożone przy­
rzeczenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych, a zastępcą zawiadowcy masy u- 
stanawia się p. Naftalego Eeischera, prywaty­
zującego w Chodorowie

Zastępcą zawiadowcy masy p. Naftalego 
Eeischera wzywa się, ażeby w przeciągu 3 
ani jawił się u komisarza konkursowego w 
Chodorowie celem złożenia przyrzeczenia su­
miennego spełniania obowiązków ciężących na 
nim wymyśl ordynacyi konkursowej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 17. 
Brzeżany, dnia 17, maja 1902.

L cz. S. 5/98 (100 c c) (5596)
W konkursie Aleksandra Micewskiego, 

wystąpił zarządca masy dr, Władysław Jahl 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął, czy prawa przysługujące masie konkur­
sowej Aleksandra Micewskiego do parc. bud.
1. 235 objętej whl. 400 ks. gr. gminy kat 
Krachów i do młyna na tejże parceli się 
znajdującego mają być sprzedane Izraelowi 
Lustigowi i jego spólnikowi Leibie Bottnero- 
wi za ofiarowaną przez nich kwotę 2600 kor., 
a względnie czy prawa te wogóle m_ją być 
sprzedane z całtowitem pominięciem przepi­
sów postępowania egzekucyjnego i pod jakimi 
warunkami.

Celem powzięcia uenwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneya na dzień 14. 
lipca 1902 godz. 10 przed południem w c. k. 
sąazie powiatowym w Jarosławiu, w biurze 
Nr. 15.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Jarosław, dnia 80. czerwca 1902.
Komisarz konkursowy.

L. cz. V. 30/79 (970/a) (5622)
W konkursie Wilhelma Iskierskiego i 

tow. przedłożył zawiadowca masy projekt 
rozdziału masy.

Wszyttk; n  wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 11 lipca 1902 o 
godoinie 10 przed południem.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 11. lipca 1902 o gudz. 10 przed po­
łudniem w c. k. sądzie krajowym we Lwo­
wie w sali Nr 13.

Na tej audyencyi odbędzie się taiże 
ustalenie roszczeń zaw'adowcy z powodu 
wynagrodzenia i poczynionych wydatków i 
dodatkowa likwidacya niektórych wierzytel­
ności.

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VII.

Lwów, dma 28. czerwca 1902.

(5625)
Zarząd masy rozbiorowej Ohaskel Wein- 

berger et Kersch Kramer w Dukli, rozpisuje 
ninbjsŁem na podstawie uchwały wydziału 
wierzycieli z dnia 19. czerwca 1902 sprzedaz 
ryczałtową towarów żelaznych w drodze pi­
semnych 2-ch ofert na ręce podpisanego za­
rządcy masy w Dukli wnisć się mających.

Sprzedać się mające towary żelazne 
złożone są:

a) w sklepie w Dukli,
b) w składzie w Targowiskach (stacya 

Iwonicz) a wedle protokołu inwentacyjnego 
oszacowane zostały

a) na 21.487 koron,
b) nc, 57.679 icoion
Oferty pisemne przyjmuje się do 26. 

lipca 1902 o godz. 5 po południu.
Do każdej oferty ma być dołączony 

jako wadyum 20% ceny ofiarowanej.
Protokół oszacowania przeglągać można 

codziennie w godzinach urzędowych w sądzie 
powiatowym w Dukli, zaś towary, za poprze- 
dniem 24 godzinnem zgłoszeniem się u pod­
pisanego zarządcy.

O przyjętej ofercie zostanie nabywca w 
drodze listownej zawiadomiony — nie przy­
jęte oferty zostaną wraz z wadyum oferentom 
zwrócone.

Nabywca obowiązany będzie najpóźniej 
do dni 8 podaną w zatwierdzonej ofercie 
cen^ złożyć w gotówce do rąk podpisanego 
na tegoż z iwezwanie pod rygorem utraty 
wadyum, a z chwilą złożenia całej ceny 
kupna, wszelka odpowiedzialność spada na 
nabywcę.

iarząd nie bierze na siebie żadnej od- 
powiedzialnaści za jakość lub ilość zainwen- 
towanych towarów.

Wolność zatwierdzenia ofert zastrze­
ga się.

Dukla, dnia 2. lipca 1902.
Dr. Ignacy Agatstein, 

jako zarządca masy.

KcnJ/ursa,
L. 1693 (5570 3 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia, posady lekarza 

miejskiego w Bełzie rozpisuje M agistrat 
konkurs.

Chcący uzyskać powyższą posadę 
winien wykazać iż posiada następujące 
w aru n k i:

1 prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2 dyplom doktora medycyny i 
przynajmniej dwuroczną praktykę w 
zawodzie lekarskim względnie przy 
szpitalu.

3. znajomość obu języków krajo­
wych w mowie i piśmie.

4, nieprzekroczony wiek lat 40.
Do posady taj, która nadaną bę­

dzie na rok prowizoiycznie poezsm 
nastąpić może stabilizacya przywiązaną 
jest płaca 1000 koron rocznie.

Udokumentowane podania należy 
wnieś*' do M agistratu w terminie do 
21. lipca 1902.

Bełz, dniu 21. czerwca 1902.
Kowalski.

L. W 81.378/902. (5569 2 - 3 )
Ogłoszenie 'konkursu.

Celem nadania sfypendyów z fundaeyi 
ś. p. Księcia Leona Sapiehy ogłasza się m- 
niejszem konkurs.

W fundaeyi tej istnieją dsva stypendya 
po 950 kor rocznie, rozdawcy wolno jedna* 
— jeżeli uzna za właściwe — nadać oba jako 
jedno stypendyum w kwocie 1900 kor. jedne­
mu kandydatowi.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, którzy ukoń­
czywszy nauki uniwersyteckie lub akademickie 
z postępem znakomitym pragnęliby z począ­
tkiem roku szkolnego 1902,903 udać się do 
zagranicznych zakładów naukowych w celu 
nabycia głębszego wykształcenia w obranym 
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratacb z góry i trwają 
prawidłowo prjez rok jeden. Wolno wszakże 
rozdawcy, którym jest J. E. J. O. Książę 
Adam Sapieha pozostawić stypendystę w po­
siadaniu jeszcze przez roa drugi. Stypendysta 
obowiązany będzie z końcem każdego półrocza 
szkolnego wykazać się przed rozdawcą w spo­
sób wiarygodny, iż bawiąc za granicą oddaje 
się rzeczywiście naukom zawodu swego z za 
miłowaniem i bardzo dobrym postępem.

(Jhcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe winni wnieść podania najpóźniej do
2. sierpnia b. r. bez ośredaio do Wydziału 
krajowego i załączyć metrykę chrztu lub uro­
dzenia, świadectwo majątkowe i moralności, 
sbsolutoryum z odbytych mmk uniwersyte­
ckich lub akademickich, tudzież świadectwa 
szkolne szczegółu jj z ostatnich lat. Kandydaci 
którzy prz-d rokiem szkolnym 1901/2 pokoń­
czyli nauki, winni nadto wykazać wiarygodnie 
czem się trudnili od czasu ukończ mia stu- 
dyów.

W podaniu ma być wyraźnie przytoczo­
ne : 1) czy kandydat ubiega się tylko o po­
dwójne stypendyum w kwocie 1900 koron, 
czy też mógłby poprzestać pojedyńezem w 
kwocie 950 kor., 2) w jakiej gałęzi nauki, 
tudzież w którem z zakładów zagranicznych, 
zamierza kandyaat dalej pracować, i 8) w 
jaki sposób nabytą naukę w przyszłości chciał­
by spożytkować.

Podanie wiano wreszcie zawierać dokła­
dny adres, pod którym załatwienie ma dojść 
w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Kiólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12. czerwca 1902.

Piotrowsk w r.

L. 510,02. (5573 1 - 8 )
K O N  K U K S .

Celem obsadzenia posady c. k. notaryu- 
sza w Bukowsku po zmarłym notaryuszu śp. 
Sewarynie Żukowskim opróżnionej, rozpisuje 
się konkurs z termin* m do 20. lipca 1002, 
w którym kompetenci podania swe należycie 
alegowane w przepijanej drodze wnieść mają.

O. k. Izba notar/ałna.
Przemyśl, dnia 26. czerwca 1902.

Wyroki prasowe,
L. cz. Pr. III. 115/2 (2) (5626)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, że 
zamieszczone w Nr. 13 czasopisma „Kole- 
ja rz“ z dnia 1 lipca 1902 artykuły pod 
tytułem: I. „Stanisławów11, str. 6, łam 2, od 
początku, do końca, II. „Czeruiowee11 str. 7, 
łam 1, od początku, do końca, I l i  „Kronika11 
str. 7, łam 2, od „Społeczeństwo kulturne“ 
do „niezbędne potrzeby kulturnego społeczeń­
stwa i od „Tymczasem widzimy" do „Tak 
powinniśmy robić i my U zawierają znamiona 
występku z §. 300 u. k., że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 1. iipca 1902.

R o zm a ję  obwieszczenia.
L. cz. O. II. 244/2 (1) (5477 3 - 3 )

Przeciw nieznanym z pobytu spadko­
biercom ś. p. Jakóba Bothhauslera, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Pawła i Julii z Kulczyckich Sztohajło 
pozew o uznanie własności rea lność  lwh. 
218 gm. Kalino w.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
lipca 1902 o godz. 81/* rano w biurze 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw nieznanych z po­
bytu spadkobierców ś. p. Jakóba Bothhausle- 
ia, ustanawia się p. adw, dra Syropa w Sam­
borze kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. T. 27/2 (1) (5524 2— 3)
O. k. Sąd krajowy cywilny oddział VI. 

w Krakowie wdrażając na prośbę Szymona 
Kakowera postępowanie celem umorzenia rze­
komo zaginionego weksla następującej treści : 
„Krakau den 17 Mai 1901 fur Kronen 750 
vier Monate a Data z hien Sie gc-gen dieser 
Pnm ia Weehsel an die Ordre meiner Eige- 
nen die Summę von Kronen Siebenkundert 
fiiafzig den Werth in Baaren und stfllen ihn 
auf Kechnung ohne Bericht. Herren Dawid 
Holliinder und Beinisch Sehonberg in Krakau 
Dawid Hollaader mp. Beinisch Sehonberg 
mp. A tergo, Erhalten a-ronto 50 K erhal- 
ten ś conto 25 K erhalten a c. 25 K.“ za­
wiadamia każd go, komu na tem zależeć 
może, że powyżej wzmiankowany weksel po 
upływie 45 dni licząc od ost tniego ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ na 
ponowne żądanie proszącego za umorzony u- 
znany zostanie, jeżeli w przeciągu tego czasu 
nikt żadnych praw nie zgłosi do niego w 
tut. sądzie.

Kraków, dnia 16. czerwca 1902.

L cz. 322,00 (-3) (5529 2 - 8 )
0. k. oąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, ża Joel Parnas zmarł dnia 4. 
stycznia 1898 w Podjazkowm bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli ■ sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreśl nego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz 
wniosą oświadczenia i i nu bż zostanie w mia­
rę wykazania praw przyznanym spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Eosenthala z Bobrki

W  braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie, nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, duia 22. lutego 1901.

L cz. C. I. 126/2 (2) (5646 1 - 2 )
Przeciw nieobecnemu Nykole Huzyjczu- 

kowi Wasyla, gospodarzowi, przedtem w Klu- 
czowie małym, wniósł Abraham Kriegsmann 
i tow , kupcy w Peczeniżynie skargę o do 
puszczenie do współposiadania i zniesienie 
współwłasności realności 1. kat. 253 KIuczów 
mały.

Na podstawie pozwu wyznaczono została 
rozprawy na dzień 10. lipca 1802 o godz. 
8 rano, w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem c. k. notaryusz Rarabiń- 
ski w Peczeniżynie będzie go zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi

;C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 1. lipca 1002.

L. cz. C. IV. 180/2 (1) (5643)
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Salomonowi Lessing, wniósł Abra­
ham Heimer z Hawryłówski skargę o 615 
kor. 30 hal. z pn.

Na podstawm pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 16. lipca 1902 o godz. 9 
przed południem, w biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Wincenty Mar­
kiewicz w Nadwornej będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadwodna, dnia 21. czerwca 1902.

L cz. C. II. 162/2 (1) (5595)
Przeciw Juliannie Bajus, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Maryę Perun z Pętny pozew o 260 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 8. iipca 1902 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Julian­
ny Bajus, ustanawia się p. dra Wolnie wieża, 
adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 24. czerwca 1902.

L. cz. O. III. 196/2 (1) (5627)
Przeciw Abrahamowi T&uberowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Maryannę Czarnotową pozew o ustalenie 
umorzenia wierzytelności i wyekstabulowanie.

Na podstawie pozwu wyznaczono została 
audyeneya na dzień 9. lipca 1902 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Abrahama Tau* 
bera, ustanawia się p. adw. dr. Spetta w Le­
żajsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abraha­
ma Taubera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnie 18. czerwca 1902.

L. cz. C. II. 213/2 (1) (5589)
Przeciw Katarzynie Ciepłej i Karolinie 

Bełza, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Ozortkowie przez Jana Semeniuka po­
zew o uznanie i zaintabulowanie prawa wła­
sności realności whl. 151 gminy Seniakowce 
i whl. 173 gm. Biały Potok.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą aidyencyę na dzień 14 hnca 1902 o 
godz. 9 rano, w tym sądzie Nr. II.

Celem strzeżenia praw kurandów, usta­
nawia się p. adw. dr. Moslera w Czortkuwie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą 
nych w rzeczonej sprawia na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się n i3 
zgłoszą lub pełnom enika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czirtków, dnia 10. czerwca 1902.

L. cz. C. IV. 258/2 ( 1 - 2 )  (5582)
Przeciw Serii z Wolfrowiezów Weinberg, 

Wolfowi Wahlowi Dezyderyuszowi Węgh>w' 
skiemu, Aleksandrowi Tomaszowi Małyczko, 
Markusowi Alterowi 2 im. Himmelsteinowi; 
Jenty Meisels, Samsonowi Meibels, SruloWi 
Weinbergovyi i Lipie Meisels, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został d®
c. k. sądu powiatowego w Przemyślu pr^ 2 
Eyfkę Himmelstein, przez dr. Scheinbacha 
pozew o uznarne, że pozwanym przysług 
prawo do książeczki kasy oszczędności Br- 
34.988.

Na podstawie pozwu tego w y z n a c z o n o

audyencyę na dzień 11. lipfca 1902 o godz- 
9 przed południem biuro 50.

Celem strzeżenia praw powyższych P°' 
zdanych, ustanawia się p. dr. Teofila K°r'  
mosza w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie mewia1; 
domych w rzeczonej sprawie na ich koszt.1 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 23. czerwca 1902.
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L. 1 9 | (5551)

Pan dr. Feliks Julian dw. im. Siepo- 
Górski, emer. c. k. Eadca Prokuratoryi 

s*arbu zostaje z dniem 1. lipca 1902 wpisa­
ny Da listę adwokatów z siedzibą, w Zurawnie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 28. czerwca 1902.

L- ez. O II. 280/2 (1) _ (5585)
Przeciw Wincentemu Łuszpak i WikjA- 

ryi Łuszpak, których miejsce pobytu jest "nie 
2ljąne, wniesionym został do c. k, sądu po­
wiatowego w Tarnopolu przez Maryg Janusz 
aDa- Iwasieezko i tow. pozew o uznanie i wpis 

Pra,wa własności parcel gruntowych.
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 

sGia rozprawa na dzień 10. lipca 1902 o 
s°dz. 9 przec[ południem, w biurze Nr. 21. 
vr. Celem strzeżenia praw Wincentego i 

iktoryi Łuszpaków, ustanawia sig p. adw. 
r" Sygalla w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
 ̂y°h kurandów w rzeczonej sprawie na ich 
oszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 

a^ją^e Ê osz^ Pf ' uomocnika Q'e zamia

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 21. czerwca 1903.

' ez- C. IY. 159/2 (1) (5649)
j0 . Trze ci w nieobecnemu Michałow: Tuła- 
J- b rolnikowi, przedtem w Wisłoczku, wniósł 

ytro Tułaj w Wisłoczku pozew o 500 K. 
1909 ^Qa rozprawa odbędzie sig 4. lipca 

^ o godz. 8 rano, biuro Nr. 4. 
zwn ^stanowiony dla strzeżenia praw po- 
sj0 kuratorem Jorko Pochoński w Wi- 
sądł- indzie go zastępował, dopokąd się w 
Uow-Ie n*e ZS^0S* lob pełnomocnika nieie usta

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV 
%naanów, dnia 26. czerwca 19(fe-

szei ie zarejestrowane z ograniczoną poręką“, ’ 
że na walnem zgromadzeniu odbytem dnia | 
27. msja 1902 wybrano: Jakóba Fischa, dy-I 
reKtorem, Mendla Rosnera, kasyerem, Berła j 
Schneids, kontrolerem, Samuela Schlossmana, 
zastępcą dyrektora, Mechla Wolfa, zastępcą 
kasyera, Esriela Katza, zastępcą kontrolora.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy,
Oddział IV.

I wów, dnia 7. czerwca 1902.

L. ez. Firm. 102/2 Poj. I. (148) (5469)
Wpis firmy pojedyńczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy : Jasło.
Brzmienie firmy: Weingrosshandlung, 

Huttowny skład win, A. M. Ohrenstein.
Posiadacz: Abraham Ohrenstein.
Wzór zuaezenia firmy: pod wypisanem 

brzmieniem firmy w obu językach podpis 
własnoręczny posiadacza A. M. Ohrenstein.

Data wpisu: 11. czerwca 1902.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 7. czerwca 1902.

L. cz. Firm. 200/2 (5471)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano dc rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy : Przemyśl.
Bizmienie firmy: Michał Wachtel,

skład sukna, ubiorów męskich i dziecinnych
w Przemyślu.

Posiadacz ( I .) : Michał Wachtel.
Data wpisu: 24. maja 19y$.

O. k. Sad obwodowy jako handlbwy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 14. czerwca J9 ,v2.

cz- O. II. 185/2 (1) (5645) 
którego

W  J -  lest nieznane, wniesionym
ó'- do c- k. sądu powiatowego w Przemy-

"fiei Trzeciw Iwanowi Switłykowi, 
jSce pobytu

lach przez Salomona Ackermana z Narajo- 
pozew o 308 kor. z pn. 

dnia A u^yencya do rozprawy odbędzie się 
m lipca 1902 godz. 8 rano, w sali Nr. 8. 

ąa . Gejem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
Pr, ' la s'§ P- dr. Jakóba Schenkera, adw. w 

zemyklanach kuratorem, 
w  T*®źe kurator zastępywać będzie pozwa- 
Pefn°„ Póki on w sądzie się nie zgłosi lub 

°Hioci)ika nie zamianuje, 
p  k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany, dnia 18. czerwca 190.2.

L- Ca o. VII. 249/2 (2) (5580)
której rze.Ci.w Józefowi Tratkoi Maryi Tratkowej, 

z,A1(A cf  pobytu Jest nieznane, wniesio 
kowje ^  c- k- sądu powiatowego w Kra- 
o WhsPrz/:7‘ Ludwika Romanowskiego pozew 
kopy" °‘M: Palności lwh. 154 Prądnik czer-

^«nc5Qa lJCdsl.awi( pozwu wyznaczono au- 
tailo> sal>lai v Zi6ń p ljCa '902 o godz 10

n Afiaw'* m .strzeze,;ia Praw Maryi Tratkowej 
rakowla SA P- dr - Eabinowicza, adw. w 

rple kuratorem. 
faPdkoenze kurator zastępywać będzie ku ■ 
ezpiel , W- rZ0C'7'Onej sprawie na jej koszt i nie- 

zgłosi e.UstW0, dopóki ona w sądzie się nie 
n ,  pełnomocnika nie zamianuje.
A k. Sąd powiatowy, Oddzi ł VII. 
araków, dnia 16. czerwca J902

<k. p i;
Firmy.

(5492),lrm. 795 stow. II. 43 
jj O bw i e s z c z e n i e. 

sńze aia 7. czerwca 1902 wpisano w reje- 
®zych °Warzyszeń zarobkowych i gospodar- 

ha PAy firmie „Stowarzyszenie bankowe 
'Ju  i przemysłu w Gródku, stowarzy-

L. cz. Firm. 198/2 (5472)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko
wych.

Siedziba f i rmy: Skopów.
Brzmienie firmy:, „Wyrąb lasu i han­

del drzewem w Skopowie, M. D. Silberman 
i P. Kaufmau“.

Forma spółki: jawna spółka.
Spóluicy osobiście odpowiedzialni (G .): 

Markus Dawid Silberman i Peisaeh Kauf- 
man.

Podpis firmy (F. Z ) :  pod brzmieniem 
firmy podpis obu spóluików.

Dala wpisu: 20. maja 1902.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, dnia 14. czerwca 1902.

L. cz. Firm. 183/2 (5473)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba f i rmy: Radymno.
Brzmienie f irmy: dzierżawa apteki pod 

„Lwem“ w Radymnie.
Posiadacz (I ) : dzierżawca, Teofil Sy­

pniewski.
Data wpisu: 11. maja 1902.

0. k. Sąd obwodowy jak handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 14. czerwca 1902.

G. Zl. Firm. 113/2 Stow. I. 313 (5445)
K u n d m a c h u n g.

Das k. k. Landes- ais Haudelsgericht 
Abtheilung II. in Staniała! yeroffentiieht, 
dass es gleiehzeitig yerordnet in dem Regi­
ster fttr Genossenschaftsfirmen bei der F ir­
ma „llandels- uad Darlehensbank in  Mona- 
s t e r z y s k a “ die in der a m  27. April 1902
in Monasterzyska abgehaltenen ausserorden- 
tlichen Gen eralyer,- animJ ung der Mitglięder 
besl-hlossene Anderuag der §§ 5, 11, 13 
und 65 der ^GeńoRsenschaftsstatutęn mit detn 
Beifugen einzutragen, dass diese Anderung 
im Beilagebuche eingeseben werden kaiin. 

•yctaaislau, am 27. Mai 1902.

*

Doniesieni! pry

Janów p o ło żo n a  w  u ro c ze j ^j ic o w o ś c l
^ E Ó  °ŚCi ^lWowa’ wśród rozległych lasów n&‘. stawem 800 morg. Hotel z komfortem 
' w willach obok hotelu różue pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wiosłowie

We- Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian
bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.

Od 15. maja do 15. września w n iedziele i  święta

k o n c e r t  a a a - u
i  P°eia~-Uî dzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, w niedzielę i święta
i A i  tT  a cena biletów tam i ńadowrót III. klas. 41 ct. ii . Mas. 82 ct., które uprawniają

łfieia zechnie do jazdy ze Lwowa pociągami tylko popołudniowymi, w niedzielę zaś 
"Wszystkimi pociągami.

S ^ c z a ^ w n i c a * *

Sanatoryum  Dra J. K ołączkow skiego
na sezon letni od m a j a  do końca w r z e ś n i a  otwarte.

Środki lecznicze: Picie wód mineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyczne, inhalacya, elektryzacya, mięsienie itp. Geny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna.

Zapząd.

1 A

I . w o w s k a  F i l i n
Banku gaPc. dia handlu i przemysłu

oddział  zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

^szecimej m m o m o ś d ,  iż zapadłe z dn. ostatnim
maja

di)
1902 zastawy t. j. od Nr. 27.263 do Nr. 33.691 

dnia 6. i 7. sierpnia 1902, y  godz. od 9 do 3 przez pn-  
M e m ą  licytację (sv myśl §. 19. i nast. reguł. oddz. zast.)

’wieee| daj^comu %<k sprzedane zostają.
TJWAO-A. W dniu lioytaeyi prolongat nie przyjmujemy.

JjWńW, dn?A 8 . lipca  1 9 u 2 . (Pmarokn nie płacimy.)

L . 7 3 5 /0 2
pr

O g l o s i z e n i e  l o n k u r s u .
Prezydyum M agistratu król. stoL miasta Lwowa ogłasza niniej- 

szem konkurs na posadę weterynarza miejskiego w randze IX. z płacą 
roczną 2800 koron, dodatkiem aktywalnym 600 koron, prawem do 
dwóch ezteroleci po 200 koron i pauszalem na fiakry 300 koron, 
ew en tu a ln ie  na posadę miejskiego asystenta weterynaryjnego w randze 
X. z płacą roczną 2200 koron, dodatkiem aktywalnym 480 koron, 
p ra w e m  do dwóch ezteroleci po 20o korcn i pauszalem na fiakry 
240 koron.

Kandydaci do powyższych posad winni wnieść należycie udoku­
mentowane i ostęplowane podania do Prezydyum M agistratu najdalej 
do 14. lipca 1902 i wykazać się, dyplomem na lekarza wetenaryj- 
nego, świadectwem ze złożonego egzaminu rządowego i dotychcza­
sową praktyką

Z Prezydyum Magistratu król. stoi. miasta
Lwów, dnia 16. c z e rw c a  1.902.

Małachowski.

S l s ł a d .  • w  ^ .X 7 ~ ie d .3 a .x T O ., • \ * 7 " e ~ f o g r a , s s e  2 3 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci i.  i C. Popnw w Haskwie.

O. I Jf* nadworni doNt»wi!y dostro-Weg-for. Dostaway dworu ees&rgko-rotiyjgkiego.

jf,jjSwor»?eh dostawców Ich JoróJewskteh Mości, króla: Grecy?, Szwecji-i Norwegii,
Belgii i Rum raih

lamaiM F r J x
uajw yższe o.lznaezenis a a  

wystawia w Antwerpii 1894 r.

fS łoty r a e t e l ,  w roku 1892.
f i f m u d  1 's - I s  w r. 1900,

ns.jwyższe odznaczenie na  w ysta­
w ach powszechnych w P aryżu .

Z ł o t y  m e d a l

najw yższe odznaezem e na 
wystawie w Sztokholm ie 

189? r.

C E N N I K .
Ceny w kor&aafiŁ p a e sk ę  m y j s ł ,  w a g i (1 • fi-łas T•■>s• r“  gram.)

Waga. 
paczki w
funt, raft

Nr. 0 1 a ii 8/4 4 5 e W4 8 herbata 
z Ceyknu

i/.n 15.20 1 1 .- 10.— 9.— 8.30 7,60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

3/s 7 60 5.50 5 — 4.50 4.10 3.80 3.3ó 2.90 2.60 'A l 5 8.85

i/;a 3.80 3.75 2 55 2.25 2.05 1.90 1.70 1 5-5 1.30 S io t .  70

V. — — — 1.05 - .95 - .8 5 —.15 —.65 - .6 5 - .8 5

Prjy m franspart i bezpłatait,
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Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzy w.

ABRTKA FARB FASADOWYCH
Karola Kronsłeinera, 'Wiedeń III,, Haaptstrasse 120.

W y s z c z e g ó ln io n a  z ł o t y m i  m e d a l a i a i .
Korespondeneya tt języku polskim

D ostaw ca aeyks. i książęcym  zarządom  dóbr. e. k zarządom  wojskowy ko­
lejowym, tow arzystw om  przem ysłow ym , górniczym  i  hu tn iczym , budowniezi),Ui 

przedsiębiorcom  budow lanym  jako też  w łaścicielom  fabryk i kam ienic.

Farby fasadowe, trwałe na powietrze
rozpuszczające się w w apnie, m ogą być dostarczone w suchym  stan ie  w pro­
szku, w 40 rozm aitych wzorach, od 16 et. i wyżej, za kiiogr. i rów nają się 

co do czystości i tonu farby, zupełnie lakierow i olejnemu.
200 koron nagrody za udowodnienie nailadownlctw.

K arta z próbami, jako też  sposób użycia bezpłatnie i opłacono.

O t w & i * t o

w  Pasażu M ikolascha
o d  t a l i c y  I K I r ę t e j

jtajnowszy francuski

Chromo-foioskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka = =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
Do 6-go lipca
Królowa m ó r z . . . . . . . . . . . .
Wstęp lO ct.

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

Drobny ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

P aryżanka przyjm uje na, 3 m iesiące tow a­
rzystwo dla konw ersacy i francusk ie j wiadom ość 

A d m in is tracy a  Gazety.

Losy na spłaty miesięczne
z praw em  do w ygrauyeh  po złożeniu  pierw szej ra ty  

poleea dom bankowy

S c 3m t z  i  C l t a j c 3

I  ■ A v V '  M znakomitb w sma,-
l * |  ' “? ■  K r ku i aromaty cz.ną
|  |w o u ią  herbata Congo zł. 1.60, S o u  

chong zł. 2, Souchong zbiór m a j>  
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgi,

poleca
handel herbaty i  kawy

Edmunda Bledła, Lwó str.

N t & t
nie powinien zaniedbać zgłosić się do 
jednego z najstarszych domów bark o ­
wych, celem objęcia agentury tegoż 
do sprzedawania pisemnie dozwolonych 
losów państwowych na spłaty ratalne. 
N a jw y ż s z a  p r o w i z j a ,  z a l ic z k a  
ewentualnie s t a ł a  p c i is y a .  Oferty pod 
K. A.  ̂841, przesyłać należy pod adre­
sem H a a s e n s te in  & V o g ie r , W ic u ,

T U T K I
ze speeyalnej bibułk i 

Jl

są pow szechnie
uznane za n a jta ń sz e !
W szędzie do b*eia. §

^ " f a h r y l c a : L f f t M t c f t  z a 2,
» 9

M ASO NASKÓBNA 1 0  D I I I
W  PARYŻU.

Maść ta  leozy wrzodztankl, pry­
szcze. czerwmiTości, kro,ty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
azenle cńranlczne, łupież ! w y z u ty  
na częściach c ia ła  porosłych wło i  
w ’ i wszeikie słabości M skćrno ; 
w strzym uje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach I g» wie f sku­
tecznie d zia ła  na porost włosów,

Słoik i» 't  fran k , we F ra n c y i, w P aryżu , w a p te ­
ce p. a Ł O U Ł IN , 30, u iica  Louis de G rand .

, W e Lwowie w ap te k ac h : pp . M ikolascha, We- 
w iórskiego, B eisera , Sklepińskiego, E h rb a ra  i  Ru- 
ekera. W  Krakowie w ap tekach p p . : T raticzyńskiego, 
E edyka  i W iszniew skiego.

Hotel Pension Karolów ka.
Pokoje urządzone z komfortem 

opalane, całkowitą poście'ą, pojedyncze 
i familijne, z utrzymaniem lub bez, 
dziennie i sezonowo do wynajęcia. 
Kuchnia do dyspozycji. Kuchnia hy- 
gieniwzna pod nadzorem lekarskim, 
zastósowana do w ym agań kurftcyi. Opie­
ka troskliwa, salka towarzyska forte­
pian i t. d. Ceny ułożone w edług cen­
ników mieszkań rządowych, w  I. i III. 
sezonie o 25%  tańsze.

Kuryer Kolejowy
z a w ie ra :
Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny. 
Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych. 
Ceny biletów jazdy. 
Mapę sytuacyjną. 
Dział informacyjny etc. etc. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.
=  C e iT a  12. c t .  =
g iu r o  d z ie n n ik ó w  S o k o ł o w s k i e g o

Lwów, Pasaż H ausm ana 1. 9 .

M a s z y n a  p a r o w a  odczyszczą na jzupełn ie j 
sta re  zbite poduszki p ierzan n e  w pracow ni 

ko łd er i m ateraców , Józef S z u te r  Lwów u lica  Ko­
p ern ik a  ]LJr£Ą

Piękne, Świerże czereśnie w ko­
szyczkach 5-kilowyoh franko złr. 1 5 0  
(koron 3).

Wszelkie gatunki świeżych owo­
ców, jarzyn i zielenizny tanio obliesa.

100 litrów wina własnego w yro­
bu, białego lub czerwonego w znako­
mitym gatunku 20 złr. dostarcza

i .  Aleksander Kdthó
w ła ś c ic i e l  w i n n i c

G yóngyós (W ęgry).

W  i r  a i d c z j  l l i  w średnim  wieku znająca się na 
kuchni, poszukuje posady zaraz. —, Zgłoszenia 

przyjm uje pod lite ram i W . D. u liea  Śn iadeckich  
N r. 4, 1 drzw i n a  prawo.

Przeprow adzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w a ran cy a  z a  c a ło ś ć .
52 własnych wozów meblowych patent.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Seliottenriiig 27. 

Budapeszt, Arauy Janos uteza -U-
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

! O t w a r t e  c a ł y  ro łs : .

SANATORIUM
D r a  E n g e n r  u s z n  W A J G r Ł A

Lwów, ul. Hausnsra 1. U ,
pod adm. kierownictwem Kazimierza Soleckiego.

ZŁnTô tśto -uLó:zsą.d.2:on.e I przeTo-u-d-o tyane.
F r z y j n u i j e  c h o r y c h  na stały  pobyt, celem leczenia 

w s z e lk ic h  c l io ró h ,  z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospokta 
na żądanie w ysyła Zarząd.

O t w a r t e  c a ł 3r  ro is t .

we Lwowie, uliea Sykstusua liezba 8.
K upno i sp rzedaż efektów, losów 

W y p ła ta  kuponów. B e zp ła tn a  rew izya  losów i efektów 

Kalendarzyk T»ysy*s. się bezpłatnie.

Oesterreichłscli-ungarische Bank.
Die auf jede Aktie der O esterreick isch-unga- 

rischen Bank fur das erste  Sem ester 1902 (46 Divi- 
dęr#ien-Coupon) s ta tu tenm assig  entfallende Divi- 
dende von

Achtundzwaizly ICmen
w ird vom 1. Juli 1 J. an bel den H auptansta lten  
in W ie n  urtd B u d a p e s t ,  sowie bei sam m tiiehen 
Filialen der O esterreieh isch-ungarischen  Bank aus- 
bezahlt.

B u d a p e s t ,  am 26. Jun i 1902.

Oesterreiehiseh-uiigarische Bank.
Biliński,
Gouyerneur.

S e lio e l l l e r ,  P r a u  g e r ,
G enerairath . G eneralsekretilr.

(N aehdruek wird n ieh t honorirt).

Bank austryacko-węgierski.
D ywidenda za p ierw sze półrocze 1902 r. (46 

kupon dywidendowy), przypadająca wedle s t a t u t u  

na każdą akeye B anku austryacko ■ w ęgierskiego 
w  kw ocie:

dwudziestu ośmiu koron
w ypłacaną będzie, od 1. lipca b r. począwszy, w  za­
k ładach głów nych Banku w  W ie d n iu  i B u d a ­
p e s z c ie ,  jakoteż we w szystkich filiech Banku a jr  
stryacko-w ęgierskiego.

B u d a p e s z t ,  dnia 26. czerw ca 1901.

Bank austryaeko-węgierski. 
B i l i ń s k i ,

gubernator.
S e l i o e l l e r , P r a n g e r  J
generalny  radca . g enera lny  sekretarz.

(P rzed ruk  nie będzie płacony).

L. 38.050

Osłoszenie.
Zl. 38.050

K u n d i n a e h i i n g .

W czasie między polewą września a po- j 
łewą października r. 1«02 będą w miejscach 
Ifacyonowania c. i k. Dywizyi trenu 

Nr. 1 w Krakowie 
Nr. 2 w Wiedniu 
Nr. 3 w Gracu 
Nr. 8 w Pradze 
Nr. 9 w Josefstadt 
Nr. 10 w Przemyślu.
Nr. i l  we Lwowie 

sprzedawane z wolnej ręki, zgłaszającym się 
hodowcom- koni włościańskich klacze wojsko­
we wybrakowane jednak zdolne jeszcze dla 
celów roiplodnych w wieku poniżej lat 14, 
w cen:e po ' 100 koron pod warunkiem, iż na­
bywca kupuje je w celach rozpłodowych.

Dnie sprzedaży będą we właściwym 
czasie ogłoszone.

Przy klasyfikacji tych klaczy względnie 
przy wyborze między zgłaszającymi się ho­
dowcami koni interweniować będzie zas-tępca 
Zakładu ogierów rządowych, w porozumieniu 
z delegatami ogierów krajowego chowu kor.i 
których c. k. Ministerstwo rolnictwa do tej 
czynności zaprosi.

W pierwszej linii uwzględniać sie bę­
dzie tych hodowców, którzy chowają konie 
dla celów wojskowych lub z innych powo­
dów zasługują na szczególne uwzględnienie.

Wiedeń, w marcu 1902.
Z  c. k. Ministerstwa rolnictwa.

In  der Zeit zwischeu Mitte S* ptember 
und Mitte October 3 902 werden in den 
Standorten der k u. k. Traiii-divisiorien 

Nro 1 in Krai au 
Nro 2 in Wien 
Nro 3 in Graz.
Nro 8 ie Prag 
Nro 9 in Josefstadt 
Nro 10 Sn Przemyśl und 
Nro 11 in Lemberg 

einige zur Aosmusterung bestimmte, jedoch 
zu Zuchtzwecken uoch tauglich classiłicierte 
Armenstut i unter 14 Jahreu, aus freier 
Band um den Preis von 100 Kronen per Stóck 
an snlche hiezu erschinene bauerliche Fferde- 
zuchter kanflicli iiberlassen werden, welche 
be&bsichtigen, die angekauften Stuten zur 
Zuckt zu yerwenden.

Die Tage des Verks,ufes dieser Stuten 
werden rec-htzeitig veróffeotlicn werden.

Bęi der Olassilication dieser Stuten, be- 
ziehungsweise bei der Auswahl unter den 
Pfeidezuchtern, welche sieli um solche Stuten 
bewerben, wird ein Yertreter des betreffenden 
Staats-Heogsten-depots interyenieren, welcher 
bei dieser Auswahl im EinYernehimn mit 
den zu dieser Amtshandlung tiber Aufforde- 
rung des Aekerbau-Mmisteriums erseheinen- 
den i andespferdezucht-Organen, jeue Pfer.de- 
ziichter in erster Linie berticksichtigen wird, 
welche ffir Militiirzwecke zuchten, oder aus 
anderen Griinden besonders berucksichtigungs- 
wtirdig erscheinen.

Wien, im Marz 1902.
Vom k. k. 4 c ’cerbau-Minlster;urn.

FE 38.050

O r o j l o i i i e H G .

(5570 -3)
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CTaunoHOBaHn u;, i k. J(npeKnni TpeB)r; 

M. 1 r  Kpaicoisi 
M. 2 r  Bi/i,H0 
M. 3 R  lp a n y  
XI- 8 r  Ilpasi 
M. 9 B Tlose^mTaT 
Tl .  30 n TlepeiMHiujiii 
Tl.  11 y JlŁBOBi

upoflaBani ł  builhoi pyKii, 3i’o.iomyjouftłf
rofllBUUM KOHHH eejinHJ,CKMX KJtflUl 13

lO?1

łuidpaKOErini, oflHaKSEe 3fli6m eipe 
  _____    u  f  aposij;,io/i,OBHx r  nini noHH3me jiit 14 ® *
no 100 K opoH  nifl ycjiO B iejr, nąo nadB^ai0
K n n y e  i x  n 'ń iH x  p o 3 n .io /i,o m ix .

J l n n  n p o flaa cH  6y/i,yTB b 
naci o ro .io m e H i,

cJia0’

I l p n  K jm em jn K aru  t h x  n j a n i u ,
f i 0

n p n  BHÓopi MeacH 3rojiom yK )nH M H  0 3
&

niiM H k o h h h  b y f lc  lH jep B em o p .aT H  s a c l j 11,

S a K J ia fly  o re p iB  ;i,epacaBH Hx) b  n o p o 3y  ^

3 Ą eaebaT aH H  o fep iB  K p aeB o ro  x o B y  pp

k o t p h x  n,. k .  MimcTepcTBo
TO'i UHHHOCTH 3aDpOCHTB. ^

B  n e p m if i  . l i n i i  ó y ^ e  cH  ^

T0X rOfliBfiiB . KOTpi XOBaiOTB KOHl 

JIHH BificKOBHX, a ó o  3 HHmHX HpHUBU 8‘ 

ryroT B  H a o coóeH H e y 3 rjia flH eH B .

B i^cH B , b M apąio  1902.
3  4 . k. M imcTepcTBa piłibHMMTB^

% druk»rai WI. Łosińskiego, u£ Gsari ieckiegt l. 12. Telefoa Nr. 5*7, (Zftssądca Wł. J. Weber), Papier fabryki papieru J. Fiałkowsktcb-
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